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Przemawia

Patac Elizejski: spotkanie Prezydentów (fot. A. Zawadzka) (fot. A. Zawadzka)

Prezydent L. Kaczyński u/ PMK (fot. P. OsśkoWski)

Powitanie Prezydenta Wystąpienie Prezydenta L. Kaczyńskieyo (fot. A. Zawadzka)PMK (fot. P. OsifcoWski)

Spotkanie z Preydenteni RP W Pofckiej Misji 
Katolickiej u/e Francji (fot. A. Zawadzka)

Prezydent L. Kaczyński i

■nie (fot. A. Zawadzka.
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21 października 2007 
No właśnie, demokracja ma to do 
siebie, że - po pi'erwsze - Wymaga 
od nas uczestnictwa W..- Wyborach, 
a po drugie - politycznej mądro
ści, politycznej kalkulacji! No tak, 
bo przecież oddane głosy zostaną 
później skrzętnie zliczone i trzeba 
„dla naszych" uzyskać ich Więk
szość. I WóWczas dopiero mamy 
praWo liczyć na to, że to Właśnie 
przedstawiciele naszych racji, na
szych Wartości będą rządzić Polską 
i służyć Narodowi. Ale to zawsze

tSęjt

- Mie Zesr Je&Tie Tak Lue. To-
TAK tiepf ćO

TKo 3ACZ(d...

Wymaga od nas pewnego... kompromisu... z samymi sobą, Wni
kliwego odmierzenia „za" i „przeciw", by głosować na tych z 
„naszych", którzy mają realną szansę zwyciężyć dla dobra 
Wspólnego, dla dobra Polski. I to nazywa się głosowaniem 
użytecznym, i to też jest patriotyzmem. Wygrywać dla na
prawdę najważniejszych spraw też jest sztuką. (P.O)

izyta Prezydenta RP 
echa Kaczyńskiego 

w Paryżu
Bernadetta Kwaśniak

W

października Prezydent Rzeczpospolitej Polskiej Lech 
Kaczyński składał wizytę we Francji. Dla Polaków i 
Polonii Paryża było to szczególnie ważne wydarze
nie, gdyż wieczorem tego dnia Prezydent gościł w 
Polskiej Misji Katolickiej, w Kościele Polskim.

Spotkanie z Rodakami było jednak poprzedzone wizytą Głowy
Państwa w Pałacu Elizejskim, gdzie Prezydenta RP podejmo
wał na rozmowach Prezydent Nikolas Sarkozy.

Ciąg dalszy na str. 8
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Odpowiedzialność 
za dobro Wspólne

SłoWo Biskupów Polskich 
przed Wyborami parlamentarnymi 

(fragmenty)

Drodzy Bracia i Siostry w Chrystusie.

a
 Wybory parlamentarne są okazją do przy- 
wpomnienia najważniejszych zasad nauki 
społecznej Kos^c^ii^ła dcoy^c?z^ź|<^2^c^Ii życia oby
watelskiego oraz soiariają nas do reaieko i nad

jakością polskiej polityki i nad przyszłością na
szej Ojczyzny. Na początku chcielibyśmy przy
pomnieć o prawie i obowiązku moralnym uczest
nictwa w wyborach. Współodpowiedzialność za 
dobro wspólne, do której jesteś'my zobowiązani 
jako obywatele, domaga się korzystania z prawa 
wyborczego (por. KKK 2240). Uczestnictwo w 
wyborach jest jedną z najpoważniejszych gwa
rancji ciągłośCi demokracji (KNSK 190), zapew
nia bowiem możliwoś'ć rzeczywistej kontroli spo
łecznej rządzących, a w razie potrzeby, także po
kojowej wymiany grup sprawujących władzę. 
Wiemy, że niektórym spośród naszych Rodaków, 
zarówno w kraju, jak i za granicą, trudno jest to

zobowiązanie wypełnić. Są zrażeni i zniechęceni stylem poli
tycznego działania niektórych przedstawicieli elit politycznych. 
Niemniej jednak blisko dwadzieścia lat temu Jan Paweł II pisał: 
„Ani oskarżenia o karierowiczostwo, o kult władzy, egoizm i 
korupcję, które nierzadko są kierowane pod adresem ludzi wcho
dzących w skład rządu, parlamentu, klasy panującej czy partii 
politycznej, ani doś'ć rozpowszechniony pogląd, że polityka musi 
być terenem moralnego zagrożenia, bynajmniej nie usprawie
dliwiają sceptycyzmu i nieobecności chrześcijan w sprawach pu
blicznych” (CL 42). Udział w wyborach jest jedną z ważnych 
form obecnoś'ci obywateli w życiu publicznym, kształtowania 
go i brania za nie odpowiedzialności. Bierność, izolowanie się, 
ucieczka w prywatność sprzeciwiają się godności osoby ludz
kiej, która z natury jest istotą społeczną i powinna być podmio
tem, zasadą i celem wszystkich przedsięwzięć społecznych, tak
że politycznych. Te naturalne zobowiązania ciążące na każdym 
człowieku, są jeszcze wzmocnione przez wymogi wiary chrze
ścijańskiej. Człowiek wierzący tym bardziej powinien być ak
tywnym społecznie i brać udział w wyborach.

M f ie wystarczy jednak stwierdzić, że każdy obywatel posiada 
/V prawo i obowiązek udziału w wyborach.

easzd strona internetowa: www.glos-katolicki.fr

Ciąg dalszy na str. 9
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LITURGIA SŁOWA^^^M
XXIX NIEDZIELA ZWYKŁA ROK C

PIERWSZE CZYTANIE 
Wj 17,8-13 

Czytanie z Księgi Wyjścia
Amalekici przybyli, aby walczyć z Izraelitami w Refidim. Mojżesz powiedział wtedy 
do Jozuego: „Wybierz sobie mężów i wyruszysz z nimi na walkę z AmaleKItami. Ja 
jutro stanę na szczycie góry z łaską Boga w ręku”. Jozue spełnił polecenie Mojżesza i 
wyruszył na walkę z AmA^Itaml. Mojżesz, Aaron i Chur wyszli na szczyt góry. Jak 
długo Mojżesz trzymał ręce podniesioNe do góry, Izrael miał przewagę. Gdy zaś ręce 
opuszczał, miał przewagę AmaleKita. Gdy ręce Mojżesza zdrętwiały, wzięli Kamień i 
położyli pod niego, i usiadł na nim. Aaron i Chur podparli zaś jego ręce, jeden z tej, a 
drugi z tamtej strony. W ten sposób aż do zachodu słońca były jego ręce wzniesione 
wysoko. I tak zdołał Jozue pokonać Amalekitów i ich lud ostrzem miecza.

DRUGIE CZYTANIE
2 Tw 3,14-4,2 

Czytanie z Drugiego listu św. Pawła Apostoła do Tymoteusza 
Najdroższy: Trwaj w tym, czego się nauczyłeś i co ci zawierzono, bo wiesz, od Kogo 
się Nauczyłeś. Od lat bowiem niemowlęcych znasz Pisma święte, Które mogą cię na
uczyć mądrości wiodącej Ku zbawieniu przez wiarę w Chrystusie Jezusie. Wszelkie 
Pismo, od Boga jest Natchnione i pożyteczne do nauczama, do przekonywania, do 
poprawiama, do Kształcenia w sprawiedliwości, aby człowiek Boży był doskonały, 
przysposobiony do Każdego dobrego czynu. Zaklinam cię wobec Boga i Chrystusa 
Jezusa, Który będzie sądził żywych i umarłych, i na Jego pojawienie się, i na Jego 
Królestwo: głoś' naukę, Nastawaj w porę, nie w porę, w razie potrzeby wykaż błąd, 
poucz, podnieś' na duchu z całą cierpliwością, ilekroć nauczasz.

EWANGELIA
ŁK 18,1-8 

Słowa Ewangelii według św. Łukasza 
Jezus opowiedział swoim uczniom przy
powieść o tym, że zawsze powinni się 
modlić i nie ustawać: „W pewnym mie
ście żyl sędzia, Który Boga się nie bał i 
nie liczył się z ludźmi. W tym samym mie
ście żyła wdowa, Która przychodziła do 
niego z prośbą: «Obroń mnie przed moim 
przeciwnikiem». Przez pewien czas nie 
chciał; lecz potem rzekł do siebie: «Cho
ciaż Boga się nie boję ani z ludźmi nie 
liczę, to jednak ponieważ naprzykrza mi 
się ta wdowa, wezmę ją w obronę, żeby 
nie przychodziła bez Końca i nie zadrę
czała wnIe»”. I Pan dodał: „Słuchajcie, 
co ten Niesprawiedliwy sędzia mówi. A 
Bóg czyż nie weźmie w obronę swoich 
wybranych, Którzy dniem i nocą wołają 
do Niego, i czy będzie zwlekał w ich spra
wie? Powiadam wam, że prędko weźmie 
ich w obronę. Czy jednak Syn Człowie
czy znajdzie wiarę na ziemi, gdy przyj
dzie?”.

ezus opowiedział uczniom przypowieść o tym, że za
wsze powinni się modlić i nie ustawać. Bóg przychodzi nam z 
pomocą, jeżeli zwracamy się do Niego z ufnością i wytrwałością.

To właśnie ukazuje naw dzisiejsze 
pierwsze czytanie: Jozue ostatecznie 
triumfuje, ale zwycięstwo zostaje odnie

sione nie tyle dzięki waleczności Izraeli
tów, co przede wszystkim dzięki modli
twie Mojżesza. Tego samego uczy przy
powieść z dzisiejszej Ewangelii. Jezus 
podaje przykład pewnej wdowy, Która 
zostaje wysłuchana przez sędziego ze 
względu na swą wytrwałość. A zatem za
wsze trzeba się modlić i nie ustawać. Pro
ście, a będzie wam dane. (Ew. ŁK) - za
pewnia Chrystus. Zbyt często prosimy, a 
nie otrzymujemy. Trzeba jednak zapytać: 
czy zawsze się modlimy i nie ustajemy? 
Bóg pozwala na to, że nieraz musimy cze
kać, że nie zawsze nasza modlitwa zosta
nie wysłuchana po kilku minutach, czy 
dniach. Takie oczekiwanie jest dla nas 
okazją do uznania naszej słaboś'ci i stwier
dzenia, że bez Bożej pomocy nic nie mo
żemy uczynić. Czasami to oczeKiwanie 
może być próbą naszej wiary, może przy
czynić się do jej wzrostu, może również 
wpłynąć na wzrost naszej ufności i wy
trwałości.

byt często prosimy, a nie otrzymuje
my. Zapytajmy jednak, czy to, o co 

prosimy jest dla nas odpowiednie i poży
teczne? Zdarza się, żejdzieci proszą o coś, 
co się im wydaje wspaniałe i pożyteczne, 
a co w rzeczywistości byłoby Nieużyteczne 
lub nawet szkodliwe. I nie potrafią zro

BÓG PRZYCHODZI Z POMOCĄ NASZEJ SŁABOŚCI

zumieć, dlaczego rodzice ich nie wysłu
chują. Przed Bogiem zachowujemy się czę
sto jaK dzieci i nie potrafimy wiele zrozu
mieć. Tymczasem Bóg wie lepiej niż my, 
co dla nas jest najlepsze.

W naszych modlitwach prosimy nie
raz Boga, aby nam pomógł zwalczyć 
takie, czy inne wady, czy też przezwycię

żyć pewne pokusy. Są to na pewno wspa
niałe proś'by. Trzeba jedNak modlić się z 
wiarą, wytrwałością i ufnością, że zostanie
my wysłuchani. Pamiętajmy również o tym, 
że Bóg przychodzi z pomocą naszej słabo
ści, nie zwalnia nas to jednak z obowiązku 
pracy nad sobą. Nasza modlitwa musi być 
poparta tym osobistym wysiłkiem. Bóg 
przychodzi z pomocą naszej słabośCi, dlate
go zostawił do naszej dyspozycji pewne 
środki. Są to sakramenty, przede wszystkim 
sakrament PojedNania i Eucharystii. Czy ko
rzystamy z tych środków pomocy?... A je
żeli nie korzystamy, to dlaczego prosimy 
nieraz Boga o nagłą, cudowną interwencję? 
Jezus przypomina nam dzisiaj, że powin

niśmy się nieustaNNie modlić i nie usta
wać. Okazją do takiej modlitwy są nabo
żeństwa różańcowe, które odbywają się co
dzienNie w październiKu w naszych kapli
cach i Kościołach. Za Kilka dni październiK 
się skończy, ale dobrze by było, żeby się 
nie skończyła nasza modlitwa różańcowa. 
Różaniec to przecież szkoła wytrwałej mo
dlitwy, w Której zwracamy się z Maryją i 

do Boga. Przypominał nam o tym Słu
ga Boży Jan Paweł II w LiśCie Apo
stolskim o Różańcu Świętym (Rosarium 
Virginis Mariae): Chrystus polecił nam 
zwracać się do Boga wytrwale i ufnie, 
byśmy zostali wysłuchani: Proście, a 
będzie wam dane; szukajcie, a znajdzie- 
cie; kołaczcie, a otworzą wam (...) 
Modlitwę, którą Chrystus i Duch Świę
ty wzbudzają w naszym sercu, Maryja 
wspiera swym matczynym wstawiennic
twem. We wspomnienie Najświętszej 
Maryi Panny Różańcowej, papież Be
nedykt XVI przypomniał o skuteczno
ści różańca - modlitwy łączącej rodzi
ny I wypraszającej światu pokój: Trzem 
pastuszkom: Łucji, Hiacyncie i Fran
ciszkowi, Maryja przedstawiła się jako 
„ Królowa Różańca ”, poleciła z mocą, 
aby odmawiać codziennie różaniec i w 
ten sposób uprosić koniec wojny. Tak
że my pragniemy podjąć to macierzyń
skie polecenie Maryi, angażując się w 
odmawianie z wiarą różańca w inten
cji pokoju w rodzinach, między naro
dami i na całym świecie.

achęceni słowami Chrystusa z dzi
siejszej Ewangelii, NieustaNNie się 

módlmy i nie ustawajmy. Nasza mo
dlitwa zostanie wysłuchana, jeżeli bę
dzie wytrwała, ufna i poparta osobi
stym wysiłkiem. Bóg wie najlepiej cze
go potrzebujemy i nawet, gdy wydaje 
się nam, że nie zostaliśmy wysłuchani, 
nie traćmy nadziei. Zaufajmy Bogu.

/Cs. Jarosłaui Kucharski

4 strona internetowa PMK: www.mission-catholique-polonaise.net 21 paźDzierNiKa/ęctobre 2007
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czyściEe
Ks. Ksawery SokrioWski

ielu chrześcijan, źle sobie
wyobraża czyściec: jako 
miejsce mąk fizycznych, 
które dusze czyśćcowe 

muszą znieść za najmniejsze swe ziem
skie przewinienia. Pragnę im przypo
mnieć, że czyśćca nie wolno przyrów
nywać do izby tortur - jest on, bowiem 
darem dobrego Ojca, który w ten spo
sób daje nam okazję zadośćuczynienia 
wobec swojej sprawiedliwości.
Czyściec to nie małe, łagodniejsze nieco 
piekło, lecz przedsionek nieba, gdzie lu
dzie pewni już swego zbawienia oczekują 
na jego pełnię.
Na czym polega ich cierpienie? Świado
mość bliskości Boga a jednocześnie nie
możności udziału w radościach nieba pali 
boleśnie, niezmiernie, gdyż miłość do 
Boga dąży ku zjednoczeniu z Nim, a roz
łąka jest udręką. Jeśli udaremniona mi
łość narzeczonej do narzeczonego, oblu
bieńca do oblubienicy sprawia ogromny 
ból serca - a zawiedziona doprowadza nie
raz do rozpaczy, to cóż dopiero niemoż
ności dotarcia do tak bliskiego Źródła o 
wiele większej Miłości, jaką jest Bóg. Czas 
oczekiwania dłuży się niepomiernie. Na
turę cierpień dusz czyśćcowych najlepiej 
wyjaśniała św. Katarzyna Genueńska 
mówiąc, że największa męka czyśćca po
lega na świadomości zawinionej rozłąki. 
Udręka jest niezmierna gdyż miłość dąży 
nieprzeparcie ku zjednoczeniu, a niemoż
ność osiągnięcia celu sprawia ból. Czło

Odszedł
ks. Zdzisław Peszkowski

Z marł kapelan Rodzin 
Katyńskich, ksiądz “4-

prałat Zdzisław Peszkow- 1. 
ski. Miał 89 lat. W ubie- QXO
głym roku Sejm poparł ,i— 
jego kandydaturę do Po
kojowej Nagrody Nobla. |

W' 1939 roku Zdzisław Peszkowski, 
jako żołnierz Wojska Polskiego, był 
ś'wiadkiem wkroczenia wojsk radzieckich 

do Polski. Trafił do obozu w Kozielsku, 
uniknął jednak egzekucji i po pobycie w 
innych obozach wstąpił do Armii Polskiej 
gen. Władysława Andersa w Związku Ra
dzieckim. Razem z jej oddziałami prze
dostał się na Bliski Wschód i do zachod
niej Europy. Po wojnie przyjął święcenia 
kapłańskie. Ks. Peszkowski przez kilka
dziesiąt lat działał na rzecz utrwalenia pa
mięci o ofiarach zbrodni katyńskiej. Ota
czał też opieką duszpasterską rodziny po
mordowanych. W 1995 roku, przemawia
jąc podczas apelu poległych przed Gro
bem Nieznanego Żołnierza w Warszawie, 
wypowiedział słowa przebaczenia wobec 
tych, którzy wydawali i wykonywali roz
kazy stracenia polskich oficerów.

wiek świadomy wielu okazanych mu do
wodów miłości Boga, widzi teraz, jak 
bardzo był niewdzięczny. Świadomość ta 
pali boleś'nie, jak ogień. Nie śmie obcią
żony, chociaż jednym, najmniejszym grze
chem zjawić się przed Bożym Obliczem 
Bóg ten czas może skrócić - zwłaszcza, 
jeżeli inni ludzie wstawiają się za kimś 
przebywającym w czyśćcu. Dlatego ofia
rowane w ich intencji przez nas modlitwy 
oraz wyrzeczenia mogą wyprosić im skró
cenie tej czyśćcowej udręki. Także święci 
w niebie mogą im pomóc w wynagradza
niu Bogu za grzeszne, nieuporządkowane 
życie. Także i my sami liczymy na tę so- 
lidarnośC żywych i przebywających w nie
bie naszych krewnych i przyjaciół.

4 czerwca tego roku wziął udział w uro
czystościach związanych z wmurowa
niem w Katyniu aktu erekcyjnego pod 

budowę cmentarza polskich oficerów. W 
wygłoszonym orędziu Rodzin Katyńskich 
do świata wyraził pragnienie, aby nie
szczęście, jakie spadło wówczas na Pol
skę, było ostrzeżeniem dla świata, aby 
człowiek był wolny od nienawiści. Ape
lował też o ujawnienie całej prawdy o 
zbrodni katyńskiej. Ksiądz Peszkowski do 
końca życia pełnił funkcję kapelana Ro
dzin Katyńskich, działał na rzecz pamię
ci o ofiarach katyńskiej zbrodni i innych 
pomordowanych na Wschodzie.

Fatima
□ W Fatimie zakończyły się obrady ple
narne Rady Konferencji Biskupów 
Europy CCEE. Podczas nabożeństwa ró
żańcowego, Biskupi zawierzyli Matce 
Bożej europejskie Kościoły, jak i cały 
Stary Kontynent. Z Polski w sesji uczest
niczyli: kierujący Episkopatem abp Józef 
Michalik i gnieźnieński biskup pomocni
czy Wojciech Polak, który przewodniczy 
Komisji Rady Konferencji Biskupów Eu
ropy ds. Powołań. „Podstawowym tema
tem spotkania była sytuacja małżeństwa i 
rodziny w Europie. Mieliśmy możliwość 
zarówno dyskusji na ten temat między 
sobą, jak i zapoznania się z polityką m.in. 
Parlamentu Europejskiego odnośnie do 
małżeństwa i rodziny. Nie zabrakło kon
kretnych sprawozdań z czterech sekcji, 
które wchodzą w skład CCEE: mediów, 
migracji, powołań i szkolnictwem w Eu
ropie” - powiedział bp Wojciech Polak. 
Rada Konferencji Biskupów Europy sku
pia episkopaty 34 krajów naszego konty
nentu.

Watykan
□ We wspomnienie Najświętszej Ma
ryi Panny Różańcowej, Papież przypo
mniał o skuteczności różańca - modli
twy łączącej rodziny i wypraszającej 
światu pokój. „To wskazanie Maryja 
pozostawiła także w wielu swoich obja
wieniach. Myślę szczególnie o tych fa
timskich, które miały miejsce 90 lat temu. 
Także my pragniemy podjąć to macierzyń
skie polecenie Maryi, angażując się w 
odmawianie z wiarą różańca w intencji 
pokoju w rodzinach, między narodami i 
na całym świecie” - powiedział Papież.

Warszawa
□ S. Gerarda Mikołajczak, piekarz Jan 
Adam Wszołek, Telewizja Polska i Ko
palnie Dolomitu w Sandomierzu to te
goroczni laureaci nagrody „Ubi Cari
tas”, przyznawanej darczyńcom oraz 
współpracownikom Caritas Polska. 
Laureatem przyznanej po raz pierwszy na
grody „Miłosierny Samarytanin” został 
bp ewangelicko-augsburski Jan Szarek. 
Nagrody wręczono podczas uroczystej 
gali w Teatrze Polskim w Warszawie. W 
uroczystości uczestniczyli m.in. metropo
lita warszawski abp Kazimierz Nycz, bp 
Grzegorz Balcerek, przewodniczący Ko
misji Charytatywnej KEP oraz bp ewan
gelicko-augsburski Janusz Jagucki. Arcy
biskup Nycz przypomniał, że swoją ak
tualną działalnością charytatywną Caritas 
Polska nadrabia czas stracony w latach 
1951-1989, kiedy władze komunistyczne 
zakazały aktywności kościelnym instytu
cjom pomagającym osobom potrzebują
cym. - „To, co się dokonało po tym okre
sie świadczy o ogromnym rozwoju” - 
stwierdził abp Nycz.

21 października/octobre 2007 nasza strona internetowa: www.glos-katolicki.fr 5

http://www.glos-katolicki.fr


GŁOS KATOLICKI Nr (2247)36

□ Prezydent Lech Kaczyński złożył wi
zyty zagraniczne we Francji i w Niem
czech. Tematyka -podobna - bezpieczeń
stwo energetyczne, traktat reformujący, 
zapisy z Joaniny. MSZ Anna Fotyga 
stwierdziła, że pomiędzy postawą kilku 
dużych państw UE a Polską występują 
sprzeczne interesy w sprawie energetycz
nego bezpieczeństwa. W Berlinie prezy
dent rozmawiał także o roszczeniach ma
jątkowych niemieckich obywateli.
□ Trwa kampania wyborcza. Jej najważ
niejsze elementy to zalew sondaży, któ
rych wyniki zmieniają się co kilka godzin 
i telewizyjne utarczki-debaty liderów.
□ Partie w kampanii powołują się na „rze
czowość” swoich propozycji, ale dorów
naliśmy tu światowej czołówce i rzecza
mi ważniejszymi od programu wydają się 
medialność kandydatów, kolor plakatów, 
koszul, czy dobór krawatów. Pod tym 
względem Polska jest już w Europie.
□ PO twierdzi, że ma plan wycofania pol
skich wojsk z Iraku.
□ W związku z kampanią wyborczą i za
rzutami, że obchody katyńskie pod Po
mnikiem Nieznanego Żołnierza i awanse 
wojskowe ofiar mogą być wykorzystane 
propagandowo, Prezydent przeniósł je na 
11 listopada.
□ Walka programowa ogranicza się do 
kilku haseł. Postkomuniści z LiD przed
stawiają swoje „100 konkretów” pisanych 
na kolanie, ale tak naprawdę ważny jest 
tylko 101 „konkret”, który przedstawił 
Borowski: „PiS musi odejś'ć”. PO zamiast 
konkretów ma „filary”. Na szczęście jest 
ich tylko kilka...
□ O tym, że tak naprawdę liczą się „twa
rze” pokazuje przykład LiD-u. Lewica 
sięga po tajną broń, czyli Jolantę Kwa
śniewską. Była prezydentowa opowiada, 
że mnóstwo ludzi namawiało ją nawet do 
kandydowania twierdząc - „Jolanta ty 
musisz startować, ty masz taki power w 
sobie!”. Ostatecznie Jolanta wystąpi w 
kilku reklamówkach i przekaże „power” 
LiD-owi.
□ W ramach kampanii wyborczej, PO 
oskarża PiS, że doprowadzi do kolejnej 
fali wielomilionowej emigracji z kraju. 
Tusk zapomniał, że 3 lata temu sam za
chęcał do wyjazdów?
□ Platforma powołała Wyborczy Komi
tet Honorowy. Na jego czele stanął Wł. 
Bartoszewski. W składzie są m.in. b. pił
karz W. Lubański, aktor Opania, i prof. 
Zoll.
□ Poprawia się stan rannego w zamachu 
ambasadora w Iraku gen. Edwarda Pie
trzyka. W polskich szpitalach jest też 3 
rannych członków BOR, czwarty zmarł.
□ Prezydent Lech Kaczyński podpisał 
kilka ustaw „wyborczych”. Przywracają 
one Fundusz Alimentacyjny, coroczną re
waloryzację rent i emerytur i ulgę podat
kową na każde dziecko w wysokości 1145 

zł. Poprzednio można było sobie odpisać 
na jedno dziecko... 120 zł.
□ Dalej idzie LPR, które żąda zniesienia 
podatku dochodowego od wszystkich rent 
i emerytur.
□ Kończą się strajki lekarzy. W większo
ści szpitali osiągnięto porozumienia i pod
niesiono place. _
□ Jest raport Sejmowej Komisji Śledczej 
ds. banków. 100-stronicowy dokument za
wiera wnioski dla prokuratury. M.in. za
rzuca Osiatyńskiemu, Borowskiemu i 
Kołodce nieprawidłowości przy prywaty
zacji Banku Śląskiego. Dostało się też 
Balcerowiczowi, którego raport podejrze
wa o „konflikt interesów”.
□ Ministerstwo sprawiedliwości chce wy
dania na stalinowską zbrodniarkę Helenę 
Wolińską-Brus Europejskiego Nakazu 
Aresztowania. Wolińska mieszka w Wiel
kiej Brytanii i Londyn odrzucił już wnio
sek o zwykłą ekstradycję. Sama zaintere
sowana stwierdziła, że „nic ją nie obcho
dzi (...) kretyńska sprawa”.
□ Ministerstwo sprawiedliwości pokaza
ło nagrania dokumentujące jednoznacznie 
przyjmowanie łapówek przez doktora 
Mirosława G. Wcześ'niej oskarżano mini
stra Z. Ziobrę, że aresztowanie było nie
słuszne i brakuje dowodów. Teraz mówi 
się, że pokazanie nagrań służy kampanii 
wyborczej.
□ W więzieniu w Kłodzku pensjonariu
sze podjęli głodówkę. Powodem protestu 
było odcięcie ich od możliwości brania 
udziału w zakładach bukmacherskich.
□ Aleksander Kwaśniewski został doradcą 
firmy lobbingowej APCO Worldwide. 
Biuro kandydata LiD na premiera stwier
dziło, że nie ma tu „żadnego konfliktu 
interesów”.
□ Niemiecki pisarz Guenter Grass obcho
dził swoje 80 urodziny w Gdańsku. Uro
czystości zostały zbojkotowane przez po
lityków PiS.
□ 40% poborowych nie odebrało w tym 
roku kart powołania do wojska. Większo
ści z nich nie ma w miejscu zameldowa
nia, bo pracuje za granicą.
□ Spółka Polskapress, czyli krajowy od
dział niemieckiego Passauera rusza 15 paź
dziernika z nowym ogólnopolskim dzien
nikiem o nazwie „Polska”. Gazeta powsta
nie na bazie 6 dzienników regionalnych, 
które należą do tej firmy.
□ Zmiany w TV publicznej. Trzeci pro
gram TVP, który był programem regio
nalnym, przekształcił się w TV Info, kanał 
informacyjny.
□ Sprzedaż nowych aut we wrześniu w 
stosunku do roku ubiegłego wzrosła w 
kraju o 19,6%.
□ W wieku 100 lat zmarł Władysław Ko
paliński, językoznawca, autor 10 słowni
ków, w tym „Słownika wyrazów obcych”. 
Wg niektórych źródeł Kopaliński w cza
sie okupacji „dodał” sobie w papierach 11 
lat życia i w rzeczywistości był młodszy.
□ Zmarł ks. prałat Zdzisław Jastrzębiec 
Peszkowski, kapelan rodzin katyńskich, 
więzień sowieckich lagrów i obozów.

G
dyby to był teatr to byłoby 
śmieszne. Ale nikomu do 
pmiechu, bo w grę wchodzi 
nie film o Jamesie Bondzie, 
ale supermocarstwo, które 

może zagrażać n as/gnm światu. Jego 
prezydent Władimir Putin nie chce już 
być prezydentem, co nie oznacza, że 
chce oddać władzę.

Tego nie zrobi, bo jest na nią łasy tak jak 
byli carowie i caryce, a potem pierwsi 
sekretarze komunistycznej partii ZSRR. 
Władza ma w sobie moc niezwykłego elik
siru, porównywalnego z magią Harry’ego 
Pottera. Ona obezwładnia i zniewala, ale 
i potrafi być groźnym napędem ludzkie
go działania. Obecny prezydent Rosji jest 
w jej sidłach zatopiony po uszy. Konsty
tucja rosyjska zabrania prezydentowi spra
wowania władzy przez trzy kolejne man
daty. Kolejne, a zatem nie jest wykluczo
ne, a przeciwnie jest to bardzo możliwe, 
że Putin wystartuje po raz kolejny, po 
okresie karencji. To taki ładny kruczek 
prawny. W Ameryce nie wolno w ogóle 
być trzy razy prezydentem, w Rosji trzy 
razy pod rząd.
Putin jest młody, ma czarny pas w karate, 
amerykańskie pisma pokazujące go jak 
rozebrany do pasa, w „bojówkach”, łowi 
ryby w syberyjskiej rzece, uznały, że jest 
najbardziej seksy, szefem rządu.
No rzeczywiście, w porównaniu z pew
nymi przywódcami występującymi raczej 
w kieszonkowej formie, to Putin jest 
Afrodytem, ale poza tym, to pewnie Ame
rykanów uwiódł zniewalający urok zła. A 
zatem nie będzie zmian w konstytucji, bo 
jak powiedział prezydent Rosji „byłoby 
to złe gdyby zmian w niej dokonał jeden 
człowiek”. Zatem Putin może, ale Putin 
nie będzie łamał prawa i ingerował w kon
stytucję.
Przypomina się dowcip o tym jak to Dzier
żyński ludzkim panem był. Szedł po uli
cy i żebrzące dziecko tylko kopnął, a prze
cież mógł zabić.
Jednak Putin nie rezygnuje z innych 
zmian, które jednak w konstytucji wpro
wadzi, tyle że po wyborach powszech
nych, a te, jego partia wygra bez najmniej-
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szego trudu. Gary Kasparow, przywódca 
opozycji, był wprawdzie arcymistrzem sza
chów, ale nie ma szans na zwycięstwo z 
arcymistrzem matactw politycznych i ma
nipulacji, bo Putin nigdy nie przestał być 
agentem KGB. Tego się nie da z człowie
ka wykarczować, to zostaje na cale życie 
- zasady postępowania, reguły gry, szczu
rzy spryt i umiejętność manipulacji. Wi
dać to jak na dłoni, ale jednak dla wielu 
jest to gra we mgle, patrzą, patrzą i nie 
widzą... Nie mam na myśli byłego kanc
lerza Niemiec Gerharda Schroedera, bo 
ten krytykując Polskę, iż wali Rosji kłody 
pod nogi i uniemożliwia porozumienia Eu
ropy z Moskwą, jest po prostu bezczel
nym cynikiem, który wsiadł na rosyjskie
go kucyka i teraz na nim galopuje w imię 
swoich własnych, wąsko pojętych intere
sów. Ot jeszcze jeden rublowy sprzedaw
czyk.
W końcu KGB głupie nie było i nie jest, i 
wie gdzie kogo wysłać. Dlatego Putin był 
agentem w Niemczech a nie, dajmy na to, 
w Londynie.
Układy prezydent - premier, mogą być 
skonstruowane według kilku wzorów. 
Model niemiecko-izraelski przyznaje pre
zydentowi władzę reprezentacyjną. Prezy
dent Izraela czy Bundesrepubliki sprawu
je funkcje przypominające Brytyjską Kró
lową. Prawdziwą władzę ma premier. We 
Francji, szef rządu jest podwładnym pre
zydenta, który jest autentyczną głową pań
stwa. Do tej pory w Rosji obowiązywał 
model przypominający Francję. Putin na 
czele, a dookoła niego premier i jego mi
nistrowie. Putin nie chce zmieniać kon-
stytucji, aby się nie nazywało, że zagarnia 
całą władzę. W końcu potiomkinowskie 
wsie wymyślono nie na Madagaskarze, ale 
w Rosji. Zatem... fasada zostaje. Tylko 
teraz trzeba za jej plecami, tak aby ten dur
ny Zachód uwierzył, że Putin jest piewcą 
demokracji, zmienić reguły gry. Dlatego 
szachy, panie Kasparow, to nie polityka. 
Tam wiadomo jak bije dama, ja-

_ skokami posuwa jię 
po planszy msza
Putinowskie szachy to gra zmieniająca za
sady gry w trakcie grania, gdy jej prze
bieg przybiera za mało pomyślny obrót 
dla pana na Kremlu.
Putin wybory wygra, bo tylko jego partia 
ma dostęp do mediów. Rosja od zawsze 
potrzebowała takich osobowośći jak Iwan 
Groźny, jak Piotr Wielki czy caryca. Ta
kich jak Lenin, Stalin czy Chruszczów. 
Rosja nie wierzy w demokrację, bo rosyj
skie wydanie demokracji to słabość. Dla 
Rosjan teraźniejszość jest maleńką kropką 
pozbawioną barw. Rosjanie marzą o tym, 
że w przyszłości ich kraj stanie się taką 
potęgą jak w epoce carsko - sowieckiej.

Dokończenie na str. 9

□ Po wyborach na Ukrainie „pomarań
czowi” mają lekką przewagę, ale zapro
ponowali opozycyjnej Partii Regionów 
objęcie stanowisk wicepremiera, wicemi
nistrów i wicegubernatorów.
□ Wizytę w Paryżu złożył prezydent 
Ukrainy Wiktor Juszczenko. Wg prasy 
francuskiej udało mu się przełamać opór 
wobec „woli określenia europejskiej per
spektywy Kijowa”. W stolicy Francji 
Juszczenko spotkał się także z przebywa
jącym tam Bilem Clintonem.
□ Prezydent Francji Nicolas Sarkozy, na
zajutrz po rozmowach z Lechem Kaczyń
skim odleciał do Moskwy, gdzie rozma
wiał z Putinem. Pierwsza wizyta w Rosji 
ma zredefiniować wzajemne stosunki.
□ W stolicy Tadżykistanu Duszanbe odbył 
się szczyt WNP. Uwagę zwracała nieobec
ność prezydenta Ukrainy Wiktora Jusz- 
czenki.
□ Wojskowy rząd Birmy szuka, po pa
cyfikacji protestów, uspokojenia opinii 
światowej. Junta podjęła rozmowy z sze
fową opozycji, laureatką Nagrody Poko
jowej Nobla Aung San Suu Kyi.
□ W Iraku nastąpiło nasilenie ataków i 
zamachów bombowych. Bomby wybuchły 
także w pobliżu budynku polskiej amba
sady, co mogłoby świadczyć, że zamach 
na polskiego ambasadora nie był przypad
kowy. Personel placówki został przenie
siony w bezpieczniejsze miejsce.
□ Parlament Pakistanu wybrał prezyden
tem kraju gen. Musharafa. Otrzymał on 
252 na 257 głosów. 60 deputowanych opo
zycji złożyło wcześ'niej swoje mandaty. 
USA zmusiły Musharafa do podjęcia roz
mów z przebywającą za granicą opozycją, 
w tym z panią Benzir Bhutto.
□ Brytyjczycy zaproponują współpracu
jącym z armią tego kraju Irakijczykom 
wyjazd ze swojego kraju i możliwość osie
dlenia się.
□ USA zdjęły z tzw. „osi zła” komuni
styczną Koreę Północną. KRL-D przestała 
być państwem oskarżanym o popieranie 
międzynarodowego terroryzmu.
□ W Nepalu odłożono na później prze
widywane na listopad wybory. Powodem 
jest zachowanie maoistów, którzy chcą 
wcześniej likwidacji monarchii i zastąpie
nia jej republiką.
□ Sąd w Chile najpierw aresztował, a póź
niej tymczasowo zwolnił z aresztu rodzi
nę gen. Pinocheta. Zarzuty korupcji po
stawiono żonie zmarłego generała i jego 
pięciorgu dzieciom.
□ Chiny szykują się do XVII Zjazdu miej
scowej KPCh. Ma on umocnić władzę tzw. 
„piątego pokolenia przywódców” i szy
kować następcę Hu Jintao, który ma od
dać władzę w roku 2012.
□ Miasto Haskanita w Darfurze zostało 
najechane przez islamskie bojówki. Lu
dobójstwo w tej prowincji Sudanu trwa 
przy cichej zgodzie Chartumu. Świat cze

ka na akcję sił międzynarodowych.
□ Jose Manuel Barosso wszedł w spór z 
Berlinem. Szef KE" skrytykował rząd nie
miecki za blokowanie otwarcia rynku 
energetycznego i popieranie ograniczenia 
kompetencji instytucji unijnych.
□ W Kraju Basków doszło do protestów 
przeciw aresztowaniu przez hiszpańską 
policją członków nielegalnej partii sepa
ratystów Batasuna.
□ Były premier Rosji Fradkow został 
dyrektorem Służby Wywiadu Zagranicz
nego.
□ Były kanclerz Niemiec Schroeder 
wznowił lobbing na rzecz budowy Gazo
ciągu Północnego. Gazprom przypomniał 
za co bierze pieniądze?
□ ONZ wezwało Rosję i republiki azja
tyckie do wstrzymania tranzytu narkoty
ków, które są przemycane z Afganistanu.
□ Badania przedsiębiorczości młodych lu
dzi wykazały, że Amerykanie mają sporą 
przewagę nad rówieśmikami z Europy. 
Młodym Amerykanom dorównują w UE 
tylko Polacy i Bałtowie.
□ Vaclav Havel zaproponował projekt roz
wiązania sporu o własność katedry św. 
Wita na Hradczanach. Proponuje on po
wołanie stowarzyszenia, w którym po 
50% głosów będą mieć przedstawiciele 
państwa i różnych wyznań. Znacjonalizo- 
wana w 1950 roku katedra była własno
ścią czeskich katolików.
□ USA przekazały Czechom sprzęt woj
skowy o wartości 6 milionów $. Ma on 
służyć czeskim żołnierzom na zagranicz
nych misjach.
□ Republikański kandydat na prezydenta 
USA Guliani doczekał się reprymendy od 
katolickiego abpa Burkę. Duchowny 
stwierdził, że nie udzieliłby mu Komunii 
św. za jego stanowisko w sprawie abor
cji. Tymczasem wygląda na to, że Ame
rykanie będą wybierali pomiędzy panią 
Clinton a właśnie Gulianim.
□ Rumunia planuje budowę drugiej elek
trowni atomowej. Na razie trwa rozbudo
wa kolejnych bloków energetycznych ist
niejącej już elektrowni w Cernavodzie.
□ Parlament Węgier przyjął ustawę o 
ochronie strategicznych spółek przed wro
gim przejęciem. Celem ustawy jest ochrona 
narodowego koncernu paliwowego MOL.
□ Rosyjskie służby weterynaryjne roz- 
poczną po 21 października kontrolę pol
skich zakładów przetwórstwa mięsa i mle
czarni. Ma to być wstęp do zniesienia 
embarga na eksport tych wyrobów. Na 
razie Moskwa zapowiada „przyglądanie 
się” firmom litewskim, które pośredniczą 
w eksporcie do Rosji polskich warzyw i 
owoców.
□ W Wilnie otwarto oficjalnie filię Uni
wersytetu Białostockiego.
□ W stolicy Zambii Lusace odbył się po
grzeb ks. Adama kard. Kozłowieckiego. 
Miał 96 lat.
□ We Włoszech w wieku 105 lat zmarła 
Luciana Frassati Gawrońska, żona pol
skiego dyplomaty, matka Jasia Gawroń
skiego, osoba, która pomagała Polakom 
w czasie okupacji.
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Ciąg dalszy ze str. 3

Wizyta Prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego w Paryżu

A po południu Lech Kaczyński wygłaszał 
jeszcze wykład w Europejsko-Amerykań- 
skim Klubie Prasowym. Następnie rozma
wiał z Premierem Francji Franęoisem Fil- 
lonem, z udziałem którego odbyła się uro
czystość odznaczenia przez Prezydenta RP 
przedstawicieli francuskich służby ratow
niczych, którzy szczególnie wyróżnili się 
podczas akcji po wypadku polskiego au
tokaru, do którego doszło pod Grenoble 
22 lipca br.
Prezydent Rzeczpospolitej Polskiej roz
począł wizytę we Francji od spotkania z 
Prezydentem Nicolasem Sarkozym. Ro
bocze rozmowy toczyły się w wąskim gro
nie. Po ich zakończeniu, Prezydent L. Ka
czyński oznajmił dziennikarzom: „Muszę 

powiedzieć, że była to rozmowa niezwy
kle produktywna. Mówiliśmy o bardzo 
różnych sprawach, o Traktacie UE i zwią
zanym z tym posiedzeniu w Lizbonie - tu 
obydwaj jesteś'my optymistami. Sprawy, 
które pozostały do rozwiązania są kwe
stiami szczegółowymi. Prezydent Sarko
zy zgodził się z tymi rozwiązaniami, któ
re proponuje premier Portugalii Socrates, 
jeżeli chodzi o Joaninę. To są rozwiąza
nia korzystne z punktu widzenia naszego 

kraju. Zaproponował także zwrócenie się 
do premiera Socratesa, obecnego prze
wodniczącego Rady Europejskiej, w spra
wie „rzeczników generalnych” - to jest 
urządu przy Europejskim Trybunale Spra
wiedliwości. Żeby było jasne - ta sprawa 
nie była przedmiotem mandatu w Bruk
seli, ale też rozwiązanie jej nie wymaga 
reformy Traktatu. Chodzi o takie zwięk
szenie liczby rzeczników, żeby nie tylko 
pięć państw miało ich na stałe. Przedmio
tem naszej rozmowy - z inicjatywy Pana 
Prezydenta - było też znaczne zacieśnie
nie współpracy w dziedzinie ekonomicz
nej, politycznej i militarnej, które przy
brałoby postać umowy ramowej. Oczy
wiście, jest to propozycja z punktu wi
dzenia Polski niezwykle interesująca.

Następnie Prezydent Lech Kaczyński udał 
się na wykład. Po wygłoszeniu którego, 
w Europejsko-Amerykańskim Klubie Pra
sowym, pojechał do Ambasady RP. Tam 
odbyło się spotkanie z premierem Francji

Franęoisem Fillonem, który następnie 
uczestniczył we wspomnianej uroczysto
ści dekoracji szczególnie zasłużonych ra
towników, biorących udział w akcji nie
sienia pomocy ofiarom katastrofy polskie
go autokaru pod Grenoble. Podczas uro

czystości obecni byli, oprócz Premiera 
Fillon, Pani Minister Spraw Wewnętrz
nych Francji Michele Alliot-Marie i Am
basador Francji w Warszawie Pierre 
Menat.
Prezydent Kaczyński dekorując zasłużo
nych ratowników, wspomniał dzień tra
gicznego wypadku i swoją - w związku z 
nim - obecność we Francji. Przypomniał 
także obecność na miejscu tragedii Pre
zydenta Nikolasa Sarkozego i przedstawi
cieli francuskiego rządu. Szczególnie pod
kreślał oczywiście ofiarność i poświęce
nie tych, którzy bezpośrednio nieśli ratu
nek poszkodowanym w wypadku, poli
cjantom, strażakom, żandarmom oraz le
karzom i pielęgniarkom. Prezydent przy
pomniał, że akcja ratunkowa, którą pro
wadzili była bardzo skuteczna. Prawie 
wszyscy z tych, którzy nie zginęli na miej
scu podczas wypadku, została uratowana”. 
I za tę skuteczną akcję ratunkową Prezy
dent Lech Kaczyński jeszcze raz serdecz
nie dziękował wszystkim obecnym na 
miejscu zdarzenia i całej Francji.
W imieniu rządu Francuskiego Premier 
Fillon ponownie złożył wyrazy współczu
cia rodzinom ofiar wypadku. Powiedział, 
że pomoc ofiarom była przykładem soli
darności i oddania ludzi w wyjątkowej 
sytuacji. Podziękował też ze swojej stro
ny wszystkim, którzy udzielili pomocy: 
strażakom, policji, żandarmerii, persone
lowi medycznemu, pielęgniarkom i leka
rzom. Mówił, że ten wypadek bardzo po
ruszył francuską opinię publiczną, ale był 
także przykładem tego na ile ludzie po
trafią być oddani i jak zachować się w 
wyjątkowych sytuacjach.
Wieczorem Prezydent Lech Kaczyński 
spotkał się z Polakami mieszkającymi we 
Francji, a zwłaszcza w Paryżu i regionie 
paryskim. W Koś'ciele Polskim, do które
go przybył ok. godziny 20-tej został go
rąco przyjęty przez zebranych tu Roda

ków i gospodarzy - duchowieństwo Pol
skiej Misji Katolickiej i tutejszej parafii, 
na czele z Rektorem PMK - Ks. inf. Sta
nisławem Jeżem, Wicerektorami i pro
boszczem Ks. kan. Wacławem Szubertem. 
Po powitaniu dostojnego gościa, Prezy-
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Dent Kaczyński skierował ciepłe słowa w 
stronę polskich Kapłanów pracujących we 
Francji. Mówił też o sile polskiego Ko
ścioła - ,,... nie ma takiego Kraju, w Któ
rym nie spotkałbym polskich Księży, to 
świadczy o sile naszego Kościoła, o tym 
czym jest Kościół Dla Polaków i Kościoła 
Powszechnego”. Powiedział, że Kościół 
Polski odgrywa wielką rolę w historii na
szego Narodu - „szczególnie w czasach 
trudnych, gdy losy Polski nie były naj
szczęśliwsze, wtedy gdy przywiązania do 
polskoś'ci, wiary, tradycji trzeba było bro
nić”. PodKreś'lił też szczególną rolę Ko
ścioła na emigracji, a także Księży pracu
jących w Polsce, Którzy tak zasłużyli się 
w tamtych czasach, Którzy aktywnie po
pierali SolidarNość, organizowali duszpa
sterstwo ludzi pracy, opiekowali się ro
dzinami więzionych oraz tymi, Którzy 
wyszli z więzień. Wspomniał Księdza Ka
zimierza Jancarza i męczeństwo Ks. Jerze
go PopieuszKi, duchownych, Którzy ak
tywnie wspomagali Solidarność. Przypo
mniał, że Kościół był podstawą podziem
nej walki, „zasługi Kościoła w walce pod
ziemnej są nie do przecemama. Kościół 
był podstawą tego, że to wszystko prze
trwało i w roku 1989 mogło się odrodzić. 
Bez Kościoła nie bylibyśmy tym, Kim je
steśmy”.
Owacje zebranych wzbudziły słowa o roz
woju gospodarczym Kraju i rosnącej roli 
Polski na arenie międzyNarodowej. Na 
zakończenie Prezydent wyraził przekona
nie, że Polska będzie się nadal dynamicz
nie rozwijać, a zbliżające się wybory par
lamentarne i ich wyniki dadzą szanse na 
koNtynuowanie tych procesów i prowa
dzonej polityki.

Prezydentowi w spotkaniu w Polskiej 
Misji Katolickiej towarzyszył nowy Am
basador RP we Francji - Tomasz Orłow
ski, Którego Lech Kaczyński serdecznie 
przedstawił i polecił zgromadzonym w 
Koś'ciele Polskim Rodakom.
Wizyta w PMK była ostatnim punktem 
podróży do Francji Prezydenta Kaczyń
skiego, po Której udał się on bezpośred
nio na lotnisko i odleciał do Warszawy.

Bernadetta Kwaśniak

Dokończenie na str. 6-7

De... De
To obiecuje im Putin i dlate
go będą głosowali na jego 
partię. Skoro Putin - narciarz 
potrafił przekonać MKOL do 
tego, aby Zimowa Olimpiada 
odbywała się w Soczi, to swo
ich rodaków bez trudu Nakło
ni do głosowania na swoje 
ugrupowanie. A zabójstwo 
LitwinienKi i PolitowsKiej, 
tak jak dwudziestu Kilku in
nych dzieNNikarzy, będzie 
dobitnym przykładem tego, że 
Zachód chce Rosji, czyli Pu- 
tinowi, zrobić Krzywdę. Sta
ra zasada rosyjskich negocja
cji i meNtalNoś'ci KGB powia
da, że najpierw zabij a potem 
zamień się w ofiarę podłego 
spisku i prowokacji, ze stro
ny tych, Którzy bronią zabi
tego. Po zwycięskich wybo
rach premierem zostanie... 
Putin.
Tylko teraz trzeba odwrócić 
zasady rządzenia i odejśC od 
modelu francuskiego, w Któ
rym prezydent ma władzę, do 
izraelsko-niemiecKiego, w 
Którym prezydent jest figu- 
rantem. To wolta godna Naj
większego mistrzostwa bale
tu politycznego.
I w tym przypadku Konstytu
cję trzeba zmienić, ale propa
gandowa machina przedstawi 
to jako... wielki skok Ku de
mokracji. Już teraz zwolenni
cy Putina powiadają, że takie 
rozwiązanie „byłoby rewo
lucją, bo władzę przeniesio
no by z Kremla gdzie indziej, 
a tego jak Rosja długa i sze
roka nie widziano. To, że wła
dza zostanie wyniesiona z 
Kremla w tych samych rękach, 
to oczywiście nikogo nie in
teresuje, bo to nie ten frag
ment politycznej batalii jest 
dla Putina ważny. A zatem 
możemy się przygotować na, 
w dalszym ciągu rozwijający 
się w dynamicznym stylu ro
syjski imperializm energe
tyczny, na Kolejne zabójstwa 
likwidowanych przeciwników 
lub Krytyków putinowskiej 
władzy. Ech przydałby się 
taki drugi Gogol albo inny 
Bułhakow, aby to opisać, bo 
to wymaga pióra mistrza. 
Tymczasem Washington Post 
napisał, że Putin to „dożywot
nia dyktatura”. Stąd tytułowe 
„de...de”.

Marek Brzeziński

Dokończenie na- str. 3

OdpotUiedziainość za dobro u/spótne

Trzeba ponadto właś'ciwie zagłosować, to znaczy 
zgodnie ze swoimi przekoNaniami moralnymi. 
Ludzie wierzący powinni oddać głos na te osoby, 

Których postawa i poglądy są bliskie, a przynajmniej 
nie sprzeciwiają się wierze Katolickiej i Katolickim 
wartościom oraz zasadom moralnym. JaKo pasterze, 
Którym Chrystus powierzył religijną, duchową i mo
ralną troskę o wiernych, także w społecznym wy
miarze życia, nie przestaniemy przypominać o po
trzebie budowania życia społecznego i politycznego 
na Niezmiennych wartościach wypływających z praw
dy o człowieku. Ojciec Święty Benedykt XVI przy
pomniał nam ostatnio szereg wartości nie podlegają
cych żadnym Negocjacjom. Są to: szacunek i obrona 
ludzkiego życia od poczęcia aż do naturalnej śmier
ci, rodzina oparta na trwałym małżeństwie mężczy
zny i Kobiety, prawo - obowiązek rodziców do wy
chowania dzieci oraz promocja dobra wspólnego we 
wszystkich jego formach (por. SC 83). W wyżej wy
mienionych Kwestiach i w wielu innych nie może 
być mowy o Kompromisie.N'a jakich Kandydatów mamy głosować?

Jan Paweł II, za kttó^r^^o dziękowallsśmy Bogu w 
ramach Kolejnego Dnia Papieskiego mówił do nas w 
1995 roku: „Polska wola dzisiaj nade wszystko o lu
dzi sumienia”. Jesteśmy głęboko przekonam, że lu
dzie prawego sumienia także dzisiaj są obecni w pol
skiej polityce. Wybory są sposobnością, aby powie
rzyć im cząstkę odpowiedzialNoś'ci za dobro wspól
ne. Ważnymi Kryteriami w dokonaniu właściwego, 
a tym samym odpowiedzialnego wyboru, powinny 
być prawośC moralna kaNdydata do parlamentu, jego 
Kompetencje w dziedzinie życia politycznego i oby
watelskiego, zaś'wiadczone dotychczasową działalno
ścią publiczną, świadectwo życia w rodzinie oraz 
małej ojczyźnie. Liczą się także takie cechy osobo
wości, jak wyrazista tożsamośC, szacunek dla Każde
go człowieka, postawa dialogu i umiejętność współ
pracy z innymi, zdolnośC roztropnego rozwiązywa
nia konfliKtów, miłość do Ojczyzny oraz traKtowa
Nie władzy jako służby. Wybór takich kaNdydatów 
daje większą szansę na integralny i solidarny rozwój 
naszej Ojczyzny.

Pragniemy jeszcze raz przypomnieć, że KośCiół nie 
ma żadnej politycznej reprezentacji, a co za tym 
idzie partii politycznej, Która miałaby prawo prze

mawiać w imieniu Kościoła lub powoływać się na 
jego poparcie. Zauważamy jednaK, że programy nie
których ugrupowań politycznych i ich praktyka za
ANgażowania politycznego są bliższe chrześcijańskiej 
wizji człowieka i społeczeństwa, zaś' programy in
nych partii są odlegle od nauczania KośCioła lub wręcz 
z nim sprzeczne. Stąd odpowiedzialne oddanie głosu 
w wyborach wymaga rzetelnego rozeznania zarów
no Kandydatów, jak i programów. Rozbudzone emo
cje w żadnym wypadku nie są dobrym doradcą, a 
tym bardziej nie powinny stać się Kryterium wyboru

Wszystkich wiernych świeckich i osoby duchow
ne, zarówno w Kraju jaK i poza jego granica
mi, prosimy es modli twę w irteneji naszej Ojzeyzny, 

o liczny udział obywateli w wyborach do parlamen
tu, od Których w dużym stopniu zależy jej los w przy
szłości. Matce Bożej, Królowej Polski zawierzamy, 
w miesiącu modlitwy różańcowej, tę ważną dla nas 
wszystkich sprawę.

Kardynałowie, Arcybiskupi 
i Biskupi polscy
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DORPATCZYCY
£ua Ziółkowska

P
aździernik. Rozpocz13 sie nowy 
rok akademicki. Wielu polskich 
studentów podjê3o naukę na za
granicznych nycel niczli. Nie zawezz w 

historii studia poza krajem by3y dla 
naszych rodaków kwesti’ wolnego wy
boru.

W wieku XIX pod zaborem rosyjskim 
rodzime uczelnie były zamykane, bądź 
rusyfikowane i drastycznie obniżył się ich 
poziom. Po stłumieniu Powstania Listo
padowego władze carskie zamknęły Uni
wersytet Wileński i Liceum Krzemieniec
kie, otwierając za to czysto rosyjski uni
wersytet w Kijowie. Zamknięto także Uni
wersytet Warszawski i Warszawskie To
warzystwo Przyjaciół Nauk, a ich zbiory 
wywieziono do Petersburga. Po Powsta
niu Styczniowym Szkołę Główną prze
kształcono w Cesarski Uniwersytet War
szawski, który miał stać się narzędziem 
rusyfikacji.
W tej sytuacji polska młodzież decydo
wała się na studia na obczyźnie, w nieraz 
bardzo odległych oś'rodkach akademic
kich. Jednym z nich był Dorpat, obecnie 
Tartu w Estonii. Edukacyjne tradycje 
miasta sięgają XVI wieku. Wówczas za 
panowania Stefana Batorego Dorpat zna
lazł się w granicach Rzeczypospolitej. 
Sprowadzeni przez króla jezuici z księ
dzem Piotrem Skargą na czele założyli 
kolegium oraz seminarium nauczycielskie. 
Po zdobyciu Dorpatu przez Szwedów król 
Gustaw II Adolf (Współczesny pomnik 

władcy obok 
Uniwersytetu 
- fot. EZ) po
wołał tam 
gimnazjum, 
które w 1632 
roku podniósł 
do rangi uni
wersytetu, na
dając mu na
zwę Universi- 
tas Gustavia- 
na. Za wzór 
posłużył uni
wersytet w 
Uppsali, po
wstały fakul
tety filozofii, 
prawa, teolo
gii i medycy
ny. Szwedzka 
uczelnia w 
Dorpacie ist

niała z przerwami do 1710 roku, kiedy to 
w wyniku wojny północnej, po zdobyciu 
Inflant przez cara Piotra I została zamknię
ta.
Prawie sto lat później, w 1802 roku-ko
lejny władca Rosji, Aleksander I ponow
nie otworzył uniwersytet w Dorpacie, ma
jący służyć głównie kształceniu młodzie
ży z prowincji nadbałtyckich. Zgodnie z

aktem erekcyjnym Cesarea Universitas 
Dorpatensis miał za zadanie „... rozpo
wszechnienie umiejętności ludzkich..., 
pośredniczenie stałe w przelewaniu na 
cesarstwo rosyjskie cywilizacji zachodnio
europejskiej”. Pierwszym rektorem został 
Francuz prof. Georges-Frederic Parrot. Z 
czasem dorpacka uczelnia, z niemieckim 
językiem wykładowym, stała się jednym 
z czołowych centrów akademickich Im
perium Rosyjskiego. Miarą jej znaczenia 
dla XIX-wiecznej nauki byli wielcy ab
solwenci, a wśród nich laureat Nagrody 
Nobla, prekursor chemii fizycznej Wil
helm Ostwald, fizycy Heinrich Lenz i 
Moritz Jacobi, astronom Friedrich Struve 
oraz wybitny biolog, pionier embriologii 
Karl Ernst von Baer, który w 1831 roku 
wspierał polskich studentów internowa
nych w Prusach Wschodnich.
Począwszy od lat 40. po 60. XIX stulecia 
uniwersytet w Dorpacie był uważany nie 
tylko za najlepszy w carskiej Rosji, ale 
zyskał też sławę międzynarodową. Nazy
wany był „Nadbałtyckimi Atenami”, „Ate
nami Północy”, „Małym Oksfordem”. 
Rozwojowi uczelni sprzyjała znaczna au
tonomia. Sławni profesorowie, wysoki 
poziom kształcenia oraz panujące wolno
ści i swobody przyciągały cudzoziemców. 
Historyk Inflant Gustaw Manteuffel pisał, 
że przeszłość dorpackiego uniwersytetu 
„...już z tego względu na uwagę szerszych 
kół naszych zasługuje, iż wydał on w swo
im czasie cały szereg mężów zasłużonych 
nauce i literaturze naukowej, mężów, co 
pomiędzy Morzem Bałtyckiem a Wielkim 
Oceanem, pomiędzy Morzem Białem a 
Morzem Kaspijskim, nabyte w Dorpacie 
umiejętności w usługach nauki i kultury 
stale zużytkowywali, a w liczbie których 
niemało znachodzimy Polaków”. Polacy 
byli obecni już od pierwszych lat istnie
nia uczelni. Dla nich istotne było również 
to, że nie musieli uczyć się tam w zniena
widzonym języku rosyjskim.
Na Uniwersytecie Dorpackim studiowali 
późniejsi znakomici lekarze: propagator 
walorów leczniczych Podtatrza Tytus

Chałubiński (fot.), 
pracujący na Bra- 
sławszczyźnie spo
łecznik Stanisław 
Ostyk-Narbutt, psy
chiatra Rafał Radzi
wiłłowie/, znany z 
pomocy w uwolnie
niu Józefa Piłsud
skiego z Cytadeli 
Warszawskiej, prof.

Ignacy Baranowski, jeden z założycieli To
warzystwa Naukowego Warszawskiego w 
1907 roku. Studiowali zesłańcy, a jedno
cześnie wybitni badacze Syberii: Aleksan
der Czekanowski i Benedykt Dybowski 

(fot.), a także histo
ryk literatury, bi
bliograf i bibliofil 
Gabriel Korbut, pi
sarz Józef Weyssen
hoff, historyk idei i 
literatury, filozof 
Marian Zdziechow- 
ski oraz polityk, 
pierwszy Prezydent 
RP na Uchodźstwie 
Władysław Racz- 

kiewicz. W 1886 r. podanie o przeniesie
nie z Charkowa na studia medyczne w Do
rpacie złożył Józef Piłsudski, rozpatrzo
no je jednak odmownie ze względu na 
jego wcześniejszą działalność konspira
cyjną. Nie sposób wymienić wszystkich 
medyków, prawników, filozofów i przy
rodników, w latach 1802-1918 Dorpat był 
miejscem studiów i pracy naukowej bli
sko trzech tysięcy Polaków z Królestwa 
Kongresowego, Inflant Polskich, Litwy, 
Wołynia, Podola. W środowisku akade
mickim należeli do czołówki intelektual
nej. Na uczelni, zwłaszcza w początko
wym okresie, panowała atmosfera prze
siąknięta romantyzmem i idealizmem. 
Polska młodzież utworzyła swoją pierwszą 
korporację akademicką w 1828 r. Był to 
Konwent Polonia, organizacja nawiązu
jąca do tradycji filareckich, patriotyczna, 
jej członkowie licznie wzięli udział w po-
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wstaniach narodowych. Mieli także 
znaczny wpływ na życie towarzyskie 
młodzieży.
W latach 90. XIX w. sytuacja dorpac - 
kiej uczelni zmieniła się radykalnie, 
nastąpiła jej rusyfikacja, co pociągnę - 
ło za sobą obniżenie jej rangi nauko - 
wej, zmieniono nawet nazwę miasta 
na Juriew. Rosyjski uniwersytet za
kończył działalność w 1918 r. na 
mocy decyzji Lenina. W roku następ
nym w suwerennej już Estonii powo
łano do życia Uniwersytet Tartuski. 
Nadał on w latach 1920-39 doktoraty 
honoris causa dziewięciu Polakom. 
Pierwszym z nich został Jan Baudo
uin de Courtenay - badacz języków sło
wiańskich, jeden z twórców nowocze - 
snego językoznawstwa, który przez 10 
lat (1883-93) był profesorem uczelni. 
Kolejne doktoraty przyznano profeso
rom Uniwersytetu Warszawskiego, 
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wil
nie, Politechniki Warszawskiej i Po
litechniki Lwowskiej. W 1930 r. dok
torat honorowy w dziedzinie prawa 
otrzymał prezydent RP prof. Ignacy 
Mościcki.
Po wojnie w Estońskiej SRR, w Tar
tu powstała słynna szkoła semiotyki 
kultury, której twórcą był Jurij 
Lotman, wybitny rosyjski historyk i 
literaturoznawca.
Wędrując dziś uliczkami Tartu, histo
rycznego Dorpatu, intelektualnej sto
licy znów niepodległej Estonii, wśród 
wielu zabytkowych budowli, napoty
kamy klasycystyczny gmach uniwer
sytetu. Zaprojektowany przez archi
tekta J. W. Krausego, zbudowany zo
stał w latach 1804-09 na miejscu ko
ścioła pw. NMP, zburzonego w cza
sie wojny północnej. W połowie XIX 
stulecia dobudowano skrzydła i ko
ściół, zaprojektowane przez K. Ra- 
thausa. Od 1868 r. południowe skrzy
dło mieści muzeum sztuki - najstarsze 
estońskie muzeum, powstałe jeszcze w 
1803 r. Aula uniwersytecka jest naj
piękniejszą salą empirową z najlepszą 
akustyką w Estonii. Centralna część 
budynku głównego i aula spłonęły w 
1965 r., ale zostały odrestaurowane 
dwa lata później. Jedna z sal nosi imię 
J. B. de Courtenay. Portyk fasady 
głównej po dziś dzień jest symbolem 
szkolnictwa wyższego w Estonii i jego 
wielowiekowej tradycji.
Chałubiński, Dybowski, Weyssenhoff 
byli dorpatczykami, czyli absolwen
tami historycznego uniwersytetu. Ale 
także kimś więcej. W swoim czasie 
określenie „dorpatczyk” nobilitowało, 
oznaczało człowieka na najwyższym 
poziomie, patriotę, wszechstronnie 
wykształconego, wybitnego specjali
stę w swojej dziedzinie, przy tym od
znaczającego się wysoką kulturą oso
bistą. W Polsce przez cały okres mię
dzywojenny i jeszcze po wojnie do- 
rpatczycy cieszyli się szczególnym sza
cunkiem i uznaniem.

LA PAGE DES FRANCOPHONES 
de Richard Zienkiewicz (rzienk@laposte.net)

AVOTE !
Ce dimanche 21 octob-e, c'est jour 

d’élections législatives en Pologne.

Derriere une campagne electorate, plus mar
quee par des attaques personnelles que par 
un debat sur le fond, qui n’a pas spéciale
ment passionne les foules, l’enjeu de ces le
gislatives tient dans le choix du type de Po
logne que veulent les Polonais : ou ils choi
sissent une Pologne liberale, ou ils s’expri
ment en faveur d’une Pologne conservatri
ce. On s’achemine petit a petit, au fil des 
elections, vers un accroissement de la bipo
larisation de la scene politique polonaise deja 
évoquée dans les colonnes de cette page. 
C’est logique, dans le contexte polonais, d’ar
river a un tel résultat pour pouvoir gouver
ner seul. En effet, le scrutin proportionnel, 
meme s’il est représentatif, ne donnę jamais 
de majorité absolue a une seule formation si 
les partis se disputant les suffrages des ci
toyens sont nombreux. Dans ces conditions, 
pour gouverner, il faut conclure des allian
ces et former des coalitions qui passent le 
plus clair de leur temps a se déchirer sur des 
questions de formę ou de personne, alors que 
la resolution des problèmes de fond reste en 
souffrance. Les mauvaises experiences gou
vernementales que la Pologne a connues de
puis dix-huit ans ont provoque un phénomé- 
ne de rejet au sein de la population qui veut 
maintenant plus de stabilite. C’est pourquoi 
on cherche a regrouper ses forces avant, en 
créant de grandes formations stables permet
tant d’amplifier leur influence auprès des elec- 
teurs et pouvant, le cas échéant, gouverner 
seules. Les deux principaux partis qui sont 
en tete des sondages ont pris le dessus au 
detriment des autres. Chacun a sa faęon a 
fait un travail de ratissage large et l’entre
tient car le temps de 1’atomisation politique 
est fini. A cóte de ces deux poids lourds, il 
ne reste plus beaucoup de place pour les 
autres. La gauche avait été marginalisée sui
tę aux scandales qui l’avaient éclaboussée 
lorsqu’elle était aux affaires. Pour reprendre 
de 1’importance, il lui a fallu plusieurs ac
tions. D’abord, un changement de genera
tion au sein du SLD. On a mis au rencard les 
vieux chevaux de retour que l’on voyait a 
chaque fois et qui étaient encore une fois tente 
par un come-back politique. Cette fois-ci cela 
n’a pas marché. Exit tous ceux que l’on a 
trop vus comme les Józef Oleksy ou les Les
zek Miller. Ce demier, pour rester actif, a été 
contraint dé s’acoquiner avec Samoobrona 
ou il cótoie Zygmunt Wrzodak, un anticom
muniste notoire. Comme quoi la politique non 
plus n’a pas d’odeur. Apres l’éviction de sa 
vieille gardę, le SLD a été obligé de racoler 
les anciens dissidents qui avaient formę le 
SdPl et de faire une OPA sur les démocrates 
dé Pancienne Union de la liberté, le parti cen
triste de Tadeusz Mazowiecki et dé Bronisław 
Geremek. Apres avoir absorbé tout ce petit 
monde, la gauche post-communiste s’est

donnée des airs dé centre- 
gauche sous le patronage de 
1’ancien président Aleksander 
Kwaśniewski. Cette combi
ne semble avoir séduit une partie de 1’elec- 
torat et la formation résultante, la LiD, s’en 
sort assez bien. Pour le reste, l’avenir est 
plus difficile, c’est méme une question de 
vie ou de mort politique. Les élections dé 
ce jour devraient enfin sonner le glas du 
populisme et du nationalisme qui ont fait 
tant dé mai au pays toutes ces derniéres 
années. Sur la scene politique, il resté en
core un PSL réduit, qui flirté avec le seuil 
d’éligibilité. La question est de savoir qui 
va sortir vainqueur de ces élections antici
pées. Les jumeaux Kaczyński ont joué un 
coup dé poker qui a des chances d’aboutir, 
peut-être méme au delà de leurs espéran
ces. En effet, les sondages donnent sou
vent le PiS en tété devant la PO. Parfois, 
c’est cette derniére qui devance les con
servateurs. Toutefois, a 1’heure ou ces li
gnes sont écrites, il serait bien prétentieux 
de dire qui va gagner. Les choses peuvent 
évoluer jusqu’a la derniére minutę et les 
électeurs peuvent tout aussi bien faire mentir 
les sondages que les confirmer. D’aprés la 
derniére enquété connue, publiée dans l’heb
domadaire Wprost, qui remonte tout dé 
méme au début octobre, le PiS serait crédi
té de 41% des suffrages, ce qui serait un 
record pour ce parti et méme un record 
dans toute 1’histoire politique récente de la 
Pologne. De mémoire, aucune formation 
n’a encore atteint ce chiffre depuis la chute 
du communisme. Comme quoi les critiques 
qui fusent de tous les cótes n’ont pas eu 
raison de la détermination des conserva
teurs. En deuxieme position, on trouverait 
la PO avec 32% des voix et loin derriere la 
LiD avec 16%, puis juste sous le seuil le 
PSL avec 4%. En projection de sieges, le 
PiS en obtiendrait 228, ce qui lé placerait a 
3 sieges dé la majorité absolue lui permet
tant de gouvemer seul. La PO en obtien
drait 167 et les postcommunistes 65. Pour 
former un gouvernement, les libéraux se
raient contraints de s’allier a une autre for
mation - lé LiD serait le partenaire le plus 
probable car on voit mai une alliance PO
PiS aprés l’expérience de ces deux ans. Pour 
assurer une meilleure assise, les conserva
teurs auraient également besoin d’un sou
tien qu’ils pourraient chercher en débau
chant quelques libéraux préts a coopérer. 
C’est certainement le scénario lé plus pro
bable actuellement. La grande question est 
toutefois dé savoir quel sera lé taux dé par
ticipation. Par rapport aux élections de 
2005, on a 1’impression que les choses n’ont 
pas beaucoup évolué, avec les mémes té- 
tes, les mémes slogans, les mémes criti
ques. Cette situation dans laquelle on a lé 
sentiment que 1’on veut gommer purement 
et simplement les deux années écoulées, ne 
va pas faciliter le choix des électeurs ni leur 
mobilisation.
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[PSOfH Q ą WÉâÉ Anna Rzeczycka

P
ani Aung San Suu Kyi, przywódczyni Birmańskiej Narodo
wej Ligi na rzecz Demokracji, laureatka Pokojowej Nagrody 
Nobla z ostatnich 118 lat aż 12 sp^<dzi^;a w więzieniu lub w aresz

cie domowym. W 1990 roku jej partia wygrała wybory, do władzy nigdy jednak 
nie została dopuszczona.
Junta wojskowa, mimo że rozpisała wy
bory, nie chciała uznać ich wyników. W 
2003 roku wojskowi postanowili dowies'ć, 
że Aung San Suu Kyi jest bardzo niepo
pularna w swym kraju. Zezwolili jej na 
podróż po Birmie i w jednej z miejsco
wości nasłali na nią bojówki. Był to jed
nak jedyny przypadek złego potraktowa
nia opozycjonistki, która nota bene cudem 
wyszła z życiem z ataku. Gdzie indziej 
witano ją z entuzjazmem; generałowie u 
władzy czym prędzej więc podjęli decy
zję o ponownym zamknięciu pani Suu Kyi 
w areszcie.
W sobotę 22 września, „Birmańska 
Dama”, jak się ją nazywa na świecie,nie- 
spodziewanie wyszła przed bramę swej 
surowo strzeżonej rezydencji w Rangunie 
i pozdrowiła tłum mnichów manifestują
cych na ulicach miasta. Świadkowie opo
wiadali, że w oczach miała łzy; jej ma
rzenia o przebudzeniu się kraju spełniły 
się: ludzie przestali się bać i postanowili 
to pokazać rządzącym. A wszystko zaczęło 
się w końcu sierpnia, kiedy junta podnio
sła pięciokrotnie ceny gazu i dwukrotnie 
ceny paliwa. Te ogromne podwyżki nie 
były niczym usprawiedliwione. Birma po
siada wiele bogactw naturalnych i jest 

wielkim eksporterem gazu i ropy, wielu 
importerów tych surowców, w pierwszym 
rzędzie Chiny, gotowych jest płacić bar
dzo słono za dostawy. Dla ludnośći, pod
wyżki cen były wielkim ciosem: przecięt
ny Birmańczyk wydaje 70 procent swych 
dochodów na jedzenie. Pozostałe 30 pro
cent to głównie wydatki na transport, gaz 
kuchenny i elektryczność. Zwyżki cen 
gazu i ropy automatycznie pociągnęły za 
sobą konieczność ograniczenia wydatków 
na jedzenie. Wiele firm, w obliczu pod
wyżek cen paliwa, musiało wstrzymać 
produkcję. Ich pracownicy stracili pracę, 
czyli źródło utrzymania. Na wsiach, gdzie 
zdobycie żywności jest mniejszym proble
mem, ludzie dają sobie jakoś radę. Go
rzej jest oczywiście w miastach, tam głód 
zagląda po prostu w oczy.
W sercach Birmańczyków narodził się 
bunt. Zwłaszcza, że po kraju zaczęły krą
żyć kasety wideo z nagraniem wystawne
go ślubu córki szefa junty, generała Than 
Shwe, który to ślub kosztował miliony 
dolarów, podobnie jak ślubna suknia pan
ny młodej, obwieszona perłami i diamen
tami. Pod koniec sierpnia podczas mani
festacji w miejscowości Pakoku wojsko 
brutalnie pobiło kilku mnichów buddyj

skich. Przedtem oddało strzały ostrzegaw
cze ponad głowami protestujących. Wy
darzenia te okazały się punktem zapalnym 
- nigdy wcześniej mnisi nie byli trakto
wani tak brutalnie. Byli co prawda repre
sjonowani i ich głos był tłumiony, ale ni
gdy do nich nie strzelano. Pełni oburze
nia, zażądali więc od władz przeprosin, 
zapowiedzieli także, że to oni przejmują 
kierowanie protestami i że będą manife
stować na ulicach. Nie wiadomo, czy to 
żądanie mnichów dotarło do generała 
Shwe. Tak czy owak, przeprosin się nie 
doczekali i w Rangunie zaczęły się wiel
kie manifestacje. Zaczęły się także repre
sje. Aresztowano co najmniej 4 tysiące 
osób. Nikt w tej chwili nie jest w stanie 
ocenić, ile było ofiar śmiertelnych. Krążą 
pogłoski o masakrach, seansach tortur i o 
wojskowych, którzy odmawiali wykona
nia rozkazów. Świat cywilizowany na po
czątku dosyć biernie przyglądał się temu, 
co działo się w Birmie. Na początku paź
dziernika zaczął się jednak mobilizować. 
Pierwsze decyzje o sankcjach już zapadły. 
Rozwiązanie problemu znajduje się jed
nakże przede wszystkim w rękach Chin - 
głównego poplecznika reżimu birmańskie
go, ale także organizatora najbliższych 
igrzysk olimpijskich. Taka witryna jak 
Olimpiada zobowiązuje i Pekin jest w sta
nie wywrzeć presję na juntę birmańską. 
A wówczas, wszystko w Birmie zacznie 
się zmieniać i być może pani Aung San 
Suu Kyi stanie któregoś dnia na czele rzą
du, zgodnie z decyzją wyborców sprzed 
18 lat.

Problemy z Unią
Bogdan UsoUicz

W
 Polsce zrobiło się głośno o nocnym usunięciu w
Parlamencie Europejskim wystawy o ludobójstwie 
popełnianym na Czeczenach. Wystawa trwała je

den dzień. Jej pi^tnuotorŁ^mHb^^b a. preyydent Litwy Vytau
tas Landsbergis i ^redep^o^^ PiS Konrad Szymański. 
Najpierw kwestorzy unijni nakazali usunąć 44 najbardziej dra
styczne zdjęcia, a później i tak wystawę zamknęli. Węgierski 
eurodeputowany socjalistyczny Szaboles Fazakas, który był 
komisarzem (tzw. kwestorem) tłumaczy, że zdjęcia tylko zasło
nięto, a to budziło jeszcze większą ciekawość zwiedzających. 
Bagatelizuje całą sprawą i twierdzi, że są to wyborcze rozgryw
ki Polaków. Dla innych jest to przejaw tchórzostwa eurokratów 
i ich uległości wobec Rosji. Ambasada Rosji w Brukseli była 
wściekła. Udział w wystawie brali także sami Czeczeńcy i ro
syjscy działacze praw człowieka. 300 fotogramów pochodziło z 
obydwu wojen czeczeńskich. Najbardziej drastyczne zdjęcia do
tyczyły ofiar tortur. UE nie chce drażnić Rosji i zapewne był to 
prawdziwy powód usunięcia całej wystawy.
Rocznie w budynkach PE odbywa się około 150 wystaw. Na 
ogół przechodzi się koło nich obojętnie. Fotografie poświęcone 
Tygodniowi Walki z Hałasem, „promocji przemysłu drzewne
go dla stabilnego rozwoju”, przemytowi papierosów w UE, czy 
rakowi piersi, nie wywołują zbytnich emocji. W gmachach Bruk
seli i Strasburga gościły też wystawy poś'więcone zbrodniom 
ludobójstwa i łamania praw człowieka, ale dotyczyło to Srebre- 
nicy, Kaszmiru, Ruaridy, czy masowego rozstrzeliwania żydów 
na Ukrainie w czasie II wojny światowej. Denerwujący Rosję 
Czeczeńcy są już nie do zaakceptowania.
Wystawy i ekspozycje w UE nie budziły dotąd żadnych zastrze

żeń. Kłopoty pojawiły się z wejściem tam Polaków. Przypo- 
mnijmy, że pierwszy „skandal” dotyczył wystawy antyaborcyj
nej przygotowanej przez LPR i Macieja Giertycha. Rozwście
czone eurosocjalistki rzuciły się na fotografie, doszło do prze
pychanek i usunięcia ekspozycji. Teraz niepoprawny politycz
nie okazał się europoseł Szymański.
Kłopoty Unii z Polską, a właśćiwie Polaków z Unią nie kończą 
się na wystawach. Dwa dni przed wyborami w Polsce miała 
zypa^ bardzo ważna decyzja o akceptacji Traktatu o UE. W 
tekście nie znalazł się zapis o Joaninie, czyli możliwość bloko
wania głosu większośći przez mniejsze kraje na „rozsądny czas”. 
Możliwość taką obiecano Polakom na ostatnim szczycie w Bruk
seli. Pozostaje zapewnienie słowne, ale jak pokazują ostatnie 
tygodnie, w Brukseli coraz częśćiej dochodzi do decyzji dla 
Warszawy niekorzystnych. Tak było ze złamaniem tradycji przez 
Radę Europy i uchwaleniem wbrew opinii Polski na szczeblu 
unijnym „Dnia walki z karą śmierci”. Zapisane w traktacie za
sady z Joaniny są konkretem. PiS znajduje się w trudnej sytu
acji. Zawetowanie dokumentu wywoła głośny hałas w przeded
niu wyborów. Przyjęcie niekorzystnego zapisu będzie utratą 
częśći głosów na rzecz eurosceptycznego LPR.
W tle pozostaje też Karta Praw Podstawowych. Jej zapisy otwie
rają wiele furtek ku moralnemu relatywizmowi. Od małżeństw 
homoseksualnych, przez aborcję, ograniczenia dla szkolnictwa 
wyznaniowego, do eksperymentów genetycznych. Rzecz doty
czy spraw światopoglądowych, ale wiele rezolucji i raportów 
przyjętych już przez PE pokazuje w jakim kierunku będą się 
toczyły te sprawy. Karta jest sprzeczna także z programem PiS. 
Zamieszanie wokół wystawy czeczeńskiej sygnalizuje różnice, 
których jest znacznie więcej. Relacje z Rosją, od sprawy budo
wy gazociągu północnego po embargo wprowadzone na polskie 
produkty, są papierkiem lakmusowym wewnętrznej solidarno
ści Unii i stosunku Brukseli do Moskwy. Sprawdzian ten w przy
padku wystawy nie wypadł najlepiej.
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Beatyfikacja Matki Marii Luizy Merkert

Z
 udziałem kilkudziesięciu kardynałów i biskupów, ok. 300 kapłanów, 900 
Sióstr Elżbietanek i kilkunastu tysięcy wiernych 30 września 2007 r. w 
Nysie na Opolszczyźnie odbyły się uroczystości beatyfikacyjne żyjącej w 
XIX wieku wielkiej społeczniczki, współzałożycielki Zgromadzenia Sióstr św. 

Elżbiety i jego pierwszej Przełożonej Generalnej, Matki Marii Luizy Merkert.

J

Maria Merkert urodziła się 21 wrze- 
s'nia 1817 r. w Nysie. W wieku 25 
lat, wraz z siostrą Matyldą i Franciszką 

Werner dołączyła do Klary Wolff, która 
chorym i cierpiącym udzielała bezintere

sownej pomo
cy. Swoją dzia
łalność, polega
jącą na niesieniu 
ulgi w cierpie
niu, wspomnia
ne kobiety po
wierzyły Naj
świętszemu Ser
cu Jezusa. Choć 
akt ten, który 
dokonał się 27 
wrześ'nia 1842 r. 
w Nysie, miał 
prywatny cha
rakter, to jed
nak dał początek 
wielkiemu dzie

łu. Czas pierwszych ośmiu lat był okre
sem wielkiej próby dla rodzącego się dzie
ła, które formalnie zostało rozwiązane. 
Dopiero rok 1850 przyniósł wznowienie 
działalności, ale do wcześniej podejmo
wanej pracy powróciła tylko Franciszka 
Werner i Maria Merkert, która przejęła 
ster kierownictwa w rodzącym się stowa
rzyszeniu. Uważnie wsłuchiwała się w głos 
Boga, aby odczytać jaki charakter ma mieć 
ta Wspólnota. Jej początkowe przekona
nie, że ma to być stowarzyszenie katolic
kich pielęgniarek przeradza się w pew
ność, że Bóg chce, aby było to Zgroma
dzenie zakonne, dla którego usilnie stara 
się o zatwierdzenie najpierw przez wła
dze Kościoła diecezjalnego, a potem Po
wszechnego. Gdy w roku 1859 Zgroma
dzenie zostało zatwierdzono przez Bisku
pa Wrocławskiego, Maria Merkert zosta
ła jednogłośnie wybrana jego Przełożoną 
Generalną. Urząd ten sprawowała przez 
13 lat - do końca swojego życia, tj. do 14 
listopada 1872 r. To jej Zgromadzenie 
Sióstr św. Elżbiety zawdzięcza interpre
tację charyzmatu przełożoną na życie. 
Zmarła w opinii świętości mając 55 lat. 
Ciało Matki Marii zostało złożone na 
Cmentarzu Jerozolimskim w Nysie. W 
uroczystościach pogrzebowych uczestni
czyły tysiące osób, a„ żegnano jąjako „naj
lepszą z Matek” i „Śląską Samarytankę”. 
Uzyskiwane za jej wstawiennictwem liczne 
łaski sprowokowały Zgromadzenie Sióstr 
św. Elżbiety i Diecezję Opolską do roz
poczęcia starań o wyniesienie Matki Ma
rii do chwały ołtarza. Kanoniczne docho
dzenie, czyli proces beatyfikacyjny współ
założycielki Sióstr Elżbietanek rozpoczął 
się 19 lutego 1985 r. i trwał 22 lata. Przy
gotowania do uroczystości beatyfikacyj

nych rozpoczęły się zaraz po tym jak 1 
czerwca 2007 r. papież Benedykt XVI 
podpisał dokument zatwierdzający cud 
uzyskany za przyczyną Matki Marii, a 
potem 11 czerwca wyznaczył datę i miej
sce beatyfikacji. W przygotowania te za
angażowane było Zgromadzenie Sióstr św. 
Elżbiety, Diecezja Opolska, władze Wo
jewództwa Opolskiego i miasta Nysy oraz 
liczne środowiska, stowarzyszenia, grupy 
i indywidualne osoby. Lista tych, którzy 
przyczynili się do zorganizowania tych uro
czystości jest naprawdę imponująca. Be
atyfikację poprzedziło triduum, w którym 
centralnym punktem każdego dnia była 
Msza św., ale nie brakowało imprez to
warzyszących, np. koncerty, wystawy, 
uliczne przedstawienia.

Właściwa uroczystość beatyfikacyjna, 
poprzedzona godzinnym czuwaniem 
modlitewnym przygotowanym przez Sio

stry Elżbietanki pracujące w różnych kra
jach, rozpoczęła się o godz. 9.45 procesją 
liturgiczną, która wiodła od kościoła św. 
Piotra i Pawła do gotyckiego koś'cioła św. 
Jakuba Apostoła i św. Agnieszki, w któ
rym Matka Merkert została ochrzczona i 
przyjęła I Komunię oraz gdzie znajdują 
się jej doczesne szczątki.

Mszy św. przewodniczył, w imieniu
Papieża, prefekt watykańskiej Kon

gregacji Spraw Kanonizacyjnych, kard. 
Jose Saraiva Martins. Zgodnie z ceremo
niałem, jeszcze przed Liturgią Słowa, 
przewodniczący liturgii odczytał po łaci
nie podpisany przez Benedykta XVI de
kret beatyfikacyjny oraz ogłosił datę li
turgicznego święta nowej Błogosławionej, 
którą będzie dzień jej śmierci - 14 listo
pada. Moment beatyfikacji wierni, zgro
madzeni w świątyni i na otaczającym ko

ściół rynku, przyjęli długimi brawami. 
Nad ołtarzem odsłonięto duży portret no
wej Błogosławionej*, przedstawiający Mat
kę Merkert, która przekazuje parę butów 
żebraczce. Treść obrazu nawiązuje do au
tentycznego wydarzenia z życia Marii 
Merkert, która oddała własne obuwie ubo
giej kobiecie. Po akcie beatyfikacji Prze
łożona Generalna M. Samuela Werbińska, 
wraz z delegacją Sióstr Elżbietanek, po
niosły do ołtarza w uroczystej procesji re
likwiarz z relikwiami swojej Założyciel
ki. W homilii ordynariusz opolski, abp Al
fons Nossol, który 22 lata temu rozpoczął 
proces beatyfikacyjny Matki Merkert, na
zwał ją „jedną z najszlachetniejszych có
rek tego regionu”. Podkreślił zarazem, 
„Jej wielkie znaczenie dla obecnych cza
sów”, gdyż „chociaż żyła i działała na. 
naszej ziemi prawie półtora wieku temu, 
może nam właśnie wskazać, jak dzisiaj być 
chrześcijaninem” (...) „Nie bójcie się 
pójść drogą Chrystusowego wołania na 
wzór naszej Błogosławionej. Tyle jest serc 
czekających na Ewangelię" - zwrócił się 
abp Nossol z apelem do młodzieży żeń
skiej.

a zakończenie Mszy św. słowa 
wdzięczności do wszystkich, którzy 

uczestniczyli w przygotowaniach uroczy
stości beatyfikacyjnych, skierowała Prze
łożona Generalna Zgromadzenia Sióstr 
św. Elżbiety, s. M. Samuela Werbińska. 
W czasie swojego przemówienia poinfor
mowała, że w podziękowaniu za wynie
sienie na ołtarze Współzałożycielki Zgro
madzenia Siostry otworzą w przyszłym 

roku misyjne 
placówki w Ka
zachstanie i Para
gwaju. Uroczy
stości zakończyła 
procesja, która 
przeszła ulicami 
Nysy do pobli
skiego kościoła 
Wniebowzięcia 
Najświętszej Ma
rii Panny.
Był to imponują
cy pochód, gdyż 
uczestniczyły w 
niej wszystkie 
zgromadzone na 
liturgii Siostry 
Elżbietanki. W 
pobliżu tej świą
tyni znajduje się 
Dom Macierzysty 
Zgromadzenia

Sióstr św. Elżbiety, który Matka Merkert 
budowała w latach 1863-65 i gdzie zmar
ła 135 lat temu.

Po zakończonych uroczystościach do 
kościoła św. Jakuba i św. Agnieszki 
mogli wejść ci pielgrzymi, którzy w cza

sie ceremonii byli na zewnątrz. Do póź
nych godzin wieczornych świątynia była 
szczelnie wypełniona, bo wszyscy chcieli 
ucałować wystawiony relikwiarz nowej 
Błogosławionej i pomodlić się za jej wsta
wiennictwem przy jej grobie.
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Szanowna Pani Mario,
iele książek i poradników przeczy
tałam na ten temat - jak rozumieć 
partnera, czym jest zdrada w mał

żeństwie, jak wychowywać dzieci itd. Wy
dawało mi się, że intelektem wszystko po
jęłam i byłam bardzo pewna siebie, a na
wet przygotowana na poważniejsze wyda
rzenia w naszym życiu.
Niestety życie to nie literatura. I stało się! 
„Służbowy” wyjazd męża okazał się wy

jazdem nad morze z panienką. Dobrze ukar- 
towane kłamstwo nie udało się. Znajomi 
widzieli i donieśli o wszystkim. Jaki prze
żyłam szok mogą wiedzieć te kobiety, któ
re to przeżyły. To było dla mnie trzęsienie 
ziemi, koniec świata. Cała wiedza książ
kowa o tym, że trzeba zrozumieć, wyba
czyć, poszukać przyczyny w sobie, zasta
nowić się czego zabrakło w naszym związ
ku, że mąż zaczął szukać szczęścia poza 
własnym domem - wszystko to dobrze ro
zumiałam^, ale nie mogłam przyjąć do wła
snej świadomości. Oczywiście były awan
tury, płacz, kwiaty (które wylądowały na 
ulicy z IVpiętra naszego mieszkania), prze
prosiny: nigdy więcej. To było trzy lata 
temu. Dziś kiedy z dystansu patrzę na te 
wydarzenia, to muszę przyznać, że to był 
taki wstrząs w naszym małżeństwie, że obo

Szko3a respektuj xca ucznia
rozmowa z Joelem Trivière, dyrektorem Instytutu (Ev. Józefa w Caen 

prowadz'cego katolicki szko3e podstawow1 i gimnazjum

- Francuskie szkoły katolickie pękają w 
szwach nie mogąc przyjąć dodatkowo ty
sięcy uczniów, którzy chcieliby pobierać 
w nich naukę. W czym upatruje Pan suk
ces szkoły katolickiej w zlaicyzowanym 
przecież, francuskim społeczeństwie ?
- Najwięcej kandydatów mają prywatne 
szkoły w dużych aglomeracjach, gdzie 
ściągają „za pracą” młode rodziny. Dlate
go nacisk na szkolnictwo katolickie jest 
zróżnicowany w zależności od regionu 
Francji, ale i u nas jest znacznie więcej 
kandydatów niż miejsc. Skąd ta popular
ność? Przyczyn jest wiele, ale myś'lę, że 
podstawową jest inne niż gdzie indziej po
dejście do ucznia. Nasza szkoła zajmuje 
się nie tylko przekazywaniem wiedzy, ale 
interesuje się też tym wszystkim, czym żyje 
każdy uczeń indywidualnie. Ogromną colę 
przykładamy do wychowania młodego 
człowieka, co tylko w*małym stopniu in
teresuje szkołę publiczną. Trzeba też wie
dzieć, że wiele rodzin nie bardzo daje so

je na nowo odczuliśmy, jak nam na sobie 
zależy. Dziś mąż mówi, że nie wyobrażał 
sobie, że może stracić rodzinę, dom, sza
cunek dzieci. Ja sobie nie wyobrażam, żeby 
mógł być z inną kobietą. Zdrada wyczuli
ła nas na to, aby odświeżyć nasze uczucia, 
aby dbać o siebie, spoglądać na siebie jak 
na „ coś” co się posiadło na wieki. Musia- 
łam nauczyć się wybaczać. To łatwe teo
retycznie, ale znacznie trudniejsze w rze
czywistości. Mam to poza sobą, ale czuję 
się bogatsza w to doświadczanie. I kiedy 
tak analizuję tę sytuację po latach to czuję 
się jakoś wewnętrznie bogatsza, lepsza. 
Dlatego dzielę się moimi przeżyciami, aby 
młodym kobietom:, które mogą mieć po
dobną sytuację, wyjaśnić, że warto wal
czyć, a przede wszystkim przebaczyć. 
Łączę pozdrowienia i wyrazy szacunku.

Lucyna

Droga Pani Lucyno,
dziękuję za podzielenie się z naszymi czy
telnikami doświadczeniem, jakie się stało 
Pani udziałem. W sytuacji kiedy spada na 
nas nieszczęście, a szczególnie zawód ze 
strony osoby, której powinniśmy ufać naj
bardziej, to bardzo boli. Im miłośC jest 
większa, tym dotkliwszy jest ten ból. W 
takich chwilach, kiedy obwiniamy współ
partnera, dobrze jest pomyśleć, że każdy 
z nas nosi w sobie jakąś słabość. Czasami 
nieodpowiednie „wesołe” towarzystwo 
połknie człowieka w sytuacji, w której 
normalnie by się nie znalazł. Oczywiście 
nie można tłumaczyć, kiedy ktoś' błądzi, 
że jest to wpisane jakby w ludzką naturę, 
ale trzeba dać szansę naprawy wyrządzo
nego zła - w końcu osobie najbliższej. 
Umiejętność wybaczania jest wielką cnotą 
i szansą dla osoby, która wyrządziła nam 

bie radę ze swoimi dziećmi i sądzą, w du
żym stopniu nie bez racji, że szkoła kato
licka pozwoli im na lepsze ich wychowa
nie. Uważają, że ich dziecko znajdzie w 
jej murach lepszą atmosferę do pracy i roz
woju.

- Jakimi metodami pedagogicznymi i wy
chowawczymi udaje się Wam. wypełniać 
to trudne zadanie?
- Szkoły katolickie są bardzo demokratycz
ne. U nas każdy uczeń jest jednakowo trak
towany niezależnie od koloru skóry, prze
konań religijnych i pochodzenia społecz
nego. Robimy wszystko by szkoła była dla 
ucznia drugą rodziną, drugim domem, by 
się w niej dobrze czuł, by ją lubił. Często 
powtarzam naszym nauczycielom powie
dzenie Sokratesa „Czego ja mogę go na
uczyć, skoro on mnie nie lubi?”

- Zgodnie z uchwałą z 1959 r. regulującą 
funkcjonowanie szkolnictwa prywatnego, 

zło, ale przede wszystkim daje ona duże 
poczucie spokoju osobie, która wybacza. 
Konserwowanie złości, pamiętanie i wy
pominanie zła bardziej szkodzi temu, któ
ry zła nie chce wybaczyć niż osobie, która 
tego wybaczenia potrzebuje. Spokój du
szy można osiągnąć tylko przez szczere wy
baczenie. Ale tak samo, jak w Pani przy
padku, kiedy doś'wiadczyła Pani zdrady 
męża, ważna jest refleksja nad dotychcza
sowym życiem. Zdarza się, że kobieta kie
dy staje się matką to całą uwagę poś'więca 
dzieciom. Macierzyństwo fascynuje i po
trafi pochłaniać cały czas i uwagę wyłącz
nie na dzieciach, a mąż schodzi w kąt. On 
ma zarabiać i utrzymać rodzinę, którą za
łożył. Dzieci są bardzo ważne, należy im 
się miłośC rodziców, opieka, poczucie bez
pieczeństwa, właśCiwe wychowanie. Ale 
sama, nawet najlepsza i najczulsza matka 
nie może zapewnić tego czego potrzebuje 
do prawidłowego wzrostu fizycznego i 
psychicznego dziecko. Prawidłowo funk
cjonuje rodzina, jeżeli rodzice tworzą jed
no, są wspólnie odpowiedzialni za dom i 
w tym jest siła w wychowywaniu dzieci. 
Jeśli podzieli się role: matka zajmuje się 
wychowywaniem dzieci, prowadzeniem 
domu a ojciec zarabia na ten dom, zawsze 
dojdzie do mniejszych lub większych kon
fliktów. Mam tu na myśli wspólnotę psy
chiczną, wspólnotę w podejmowaniu de
cyzji dotyczących rodziny, dzieci. I waż
ne, aby małżonkowie dużo ze sobą roz
mawiali i o sprawach zawodowych i naj
mniejszych, wydawałoby się mało waż
nych. Bo bardzo łatwo może dojśC do tego, 
że każdy myś'li swe chowa i trudno zna
leźć wspólny język.

Maria Teresa Lui

jesteście zobowiązani do przyjmowania 
uczniów niezależnie od ich religii. Czy to 
nie sprawia, że szkoły katolickie zatracają 
swój charakter?
- Jesteś'my do tego zobowiązani i nie do
konujemy żadnej selekcji, o którą często 
jesteś'my posądzani. W naszych murach 
mamy dzieci muzułmanów, żydów, pra
wosławnych, protestantów i ateistów. Nie 
są oni liczni, ale są, i cieszymy się z tego, 
bo to pozwala im na, być może pierwszy, 
kontakt z katolicyzmem.

- Jak w takim razie wygląda nauka reli
gii, czy jest ona obowiązkowa?
-Nie jest obowiązkowa, ale uczniowie, któ
rzy na nią nie chodzą mają obowiązek 
uczestniczenia w lekcjach tzw. kultury re
ligijnej, gdzie poznają historię religii oraz
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Krzyżówka o Kłamstwie i Wierze - proponuje Marian Dziulniel -

Poziomo: A-4. Opis męki Jezusa Chrystusa. B-1. Korab No
ego. B-8. Czasem pada z (jasnego nieba). C-4. Dar Boży nie
zbędny do zbawienia duszy. D-1. Mechanizm zegarka (na sprę
żynę). D-8. Grzanka. E-4. Obrzędowa uczta pierwszych chrze
ścijan. F-1. Litera alfabetu greckiego. F-9. Unosi się z komina. 
G-2. Osoba interweniująca w jakiejś prawie. H-1. Część rośliny. 
H-9. Piłka poza boiskiem. I-4. Niedźwiedź bambusowy. J-1. Za
sługuje na karę. J-8. Rodzaj imprezy turystycznej. K-4. W parze 
z igłą. L-1. Zabawa w «coś». L-9. Nie «my» i nie «wy». Ł-2. 
Słodki przysmak w tabletkach. M-1. Cieknie z oka. M-9. Niski 
głos żeński. N-4. Pisak. 0-1. Część mechanizmu zegarka «na 
sprężynę». 0-8. Miara papieru. P-4. Krasula.

Pionowo: 2-A. Zdolność do szybkiego działania, do podejmo
wania trafnych decyzji. 3-F. Pierwiastek chemiczny (In) o l.at.49. 
3-L. Cyganka z powieści «Chata za wsi» Kraszewskiego. 4-A. U 
boku policjanta. 4-I. Monsieur «po naszemu». 4-N. Surowiec na 
makowiec. 5-E. Ziemia uprawna. 5-K. Tryska z ogniska. 6-A. 
Długotrwały brak opadów deszczu. 6-I. Metalowy łącznik blach. 
6-N. Dobrem go zwyciężaj - tak zalecał czynić ks. J. Popiełusz
ko. 7-E. Przyczyna lub strona w sądzie. 7-K. Naszyjnik z kamie
ni szlachetnych. 8-A. Męczenniczka i święta (III w.) z Katanii na 
Sycylii. 8-I. Gatunek papugi. 8-N. Po mroźnej zimie spływa po 
rzece. 9-F. Artretyzm. 9-L. »...do młodości » - A. Mickiewicza. 
10-A. Kierunek w polityce i w nauce prawa państwowego .uzna
jący monarchię konstytucyjną za najlepszą formę rządów.

Rokaidkezie utworzą litery z aozumeroaezych pól.
Życzymy powodzenia!

Rokaidkezie krzyżówki z GK nr. 32 (23 września 2007): 
KOMUNIZM

Poziomo: ryza,NKWD,alibi,przelot,nadwaga,sikorka,KPZR, 
a(A)tar,opozycja,esesmani,Kana,arat,fanatyk,rozmach,Japonia,Jo- 
achim,nalot,atak,otok. Pionowo: rafinada.fajans.Tosca.zasadzka.na- 
palm,presja,rymarz, tenuta,roraty,kompas, Krajna,ironia,daszekroz- 
pad,omylka,Hitler, attachat,kujon,ciotka,alchemik.

jej obecność i wpływy w kulturze i archi
tekturze.

- Wiem z doświadczenia, że dzieci i mło
dzież opuszczające szkoły publiczne nie 
mają żadnej wiedzy religijnej, jeżeli nie 
została ona im przekazana przez rodziców. 
Nie mogą one później zrozumieć zachod
niej cywilizacji, a w przypadku nawet stu
diów historycznych muszą nadrabiać bra
ki, by móc je kontynuować. Czy szkoły 
katolickie nie spotykają się z takim zja
wiskiem wśród młodych nauczycieli, któ
rych muszą zatrudniać z „listy”... kura
toriów?
- Niestety mamy takie przypadki. Młodzi 
profesorowie nagle odkrywają, że brak im 
niezbędnej wiedzy. Jest to dla nich często 
sytuacja trudna. Zdajemy sobie z tego spra
wę i dlatego organizujemy systematyczne 
ich dokształcanie. Chodzi przecież o to by 
mogli w pełni włączyć się w realizację na
szego projektu pedagogicznego i wycho
wawczego.

- Czy, nie sądzi Pan, że byłoby czymś inte
resującym i owocnym zbliżenie szkolnic
twa prywatnego z publicznym, które mo

głoby skorzystać z wypracowanych 
przez Was praktyk pedagogicznych?
- Ja bardzo bym tego chciał, ale są prze
ciw temu poważne przeszkody. Musi 
Pan wiedzieć, że szkoły państwowe we 
Francji są bardzo upolitycznione, są 
narzędziem pewnej ideologii. Ma na 
nie przemożny wpływ lobby wolno- 
myśTicieli i masonów, wrogich Kościo
łowi. Dlatego zbliżenie obu sektorów 
szkolnictwa jest obecnie bardzo trud
ne.

- W 2005 r. weszła w życie zmodyfiko
wana ustawa o laickości, zakazująca 
noszenia w szkołach symboli religij
nych. Czy dotyczy ona także szkolnic
twa katolickiego?
- Nie dotyczy. My jesteśmy bardzo de
mokratyczni i nie przeszkadza nam, że 
muzułmańskie uczennice przychodzą 
na zajęcia w tradycyjnych chustach, ale 
sami też manifestujemy naszą wiarę i 
domagamy się od wszystkich uczniów 
respektowania naszych przekonań. Re
spektowanie innych, tolerancja, to też 
dla wielu rodziców jest argumentem 
zapisania dziecka do szkoły katolickiej.

- Twierdzi Pan, że szkoły katolickie są de
mokratyczne, mają świetne wyniki edukacyj
ne i wychowawcze, ale czy każdego na nie 
stać? Trzeba przecież w nich płacić za na
ukę. Czy nie jest to podstawowy element se
lekcji uczniów.
- Tak uważa wielu naszych przeciwników i 
szereg rodziców ulega tej propagandzie za
kładając z góry, że nie stać ich będzie na wy
słanie dziecka do prywatnej szkoły. W tym 
sensie jest to element pewnej selekcji, ale nie
zależny od nas. My takiej, finansowej selek
cji nie przeprowadzamy.
W naszej instytucji kształci się 1550 uczniów 
pochodzących z różnych środowisk. Tygo
dniowy koszt nauki w szkole podstawowej 
wynosi 28 euro, w gimnazjum, 43 euro. Nasz 
budżet jest napięty, bo nie mamy tak dogod
nych warunków finansowych jak sektor pań
stwowy, stąd zobowiązani jesteś'my do bar
dzo rygorystycznego zarządzania naszymi 
środkami. To sprawia, że mamy pewne re
zerwy finansowe, które pozwalają nam na dar
mowe kształcenie dzieci z rodzin, których nie 
stać na płacenie za szkołę.

- Dziękuje za rozmowę
Rozmawiał Franciszek L.Ćwik
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Ostatnia faza Kampanii wyborczej 
przebiegała w Polsce w mało cywili
zowanej formie. Przeważały wzajemne 

osKarżenia, osobiste wycieczki. O tym kto 
wygra przekonamy się już wkrótce, nie 
wykluczone, że zdecydowanego wygrane
go w ogóle nie będzie. W wydawaniu 
opinii a przede wszystkim w licznych son
dażach kierujemy się sympatią, ale w koń
cu wybieramy może i mniej „sympatycz
nego” polityka, lecz zdecydowanego w 
swych poglądach. Kaczyńskiego można 
nie lubić, ale trudno go nie szanować za 
czytelne, jasno wyrażane poglądy. Z Tu
skiem ma się rzecz całkiem odwrotnie. W 
„Rzeczpospolitej” (9 październiKa) czyta
my:
Donald Tusk porusza się od ściany do ścia
ny, miotany kolejnymi sondażami i pod
powiedziami swoich kolegów. Zamiast ja
sno trzymać się obranej strategii, co rusz 
zaskakuje wyborców kolejnymi sondaża
mi i podpowiedziami swoich kolegów. 
Zamiast jasno trzymać się obranej strate
gii, co rusz zaskakuje wyborców kolejny
mi woltami, wypowiadając sprzeczne ko
munikaty. Nie jest jasne, pod jakimi ha
słami idzie PO do wyborów, co jest lejt- 
motywem jej kampanii, najważniejszą i 
przewodnią myślą, mającą integrować 
wyborców Platformy. U PiS jest to walka 
z korupcją,, temu podporządkowane są 
wszystkie inne podziały i kierunki ataku 
(salon, III RP, elity, postkomuniści itp.). 
Każdy billboard i każda telewizyjna rekla
mówka nawiązują do tego przesłania. W 
kampanii PO tego brak. Wyborca dostaje 
szereg różnych, nie nawiązujących do sie
bie reklamówek:, kilka rodzajów billboar
dów o kompletnie odmiennej tematyce. Nie 
wiemy, po co Platforma chce odsunąć od 
władzy PiS - czy po to, żeby zbudować 
prawdziwą IV RP, czy może reaktywować 

III RP? Premier, jak kiedyś Jagiełło, po
dejmuje walkę na wcześniej przygotowa
nym przez siebie polu, pełnym dołów i ja
rów, w które chętnie posyła hufce prze
ciwników. Wyznacza reguły walki, a jeśli 
nie idzie mu najlepiej, zmienia zasady lub 
przenosi konflikt na inny, bardziej dla nie
go korzystny grunt. Oparcie całej kampa
nii PO na autorytecie Tuska i popularno
ści było zabiegiem chybionym.. Zamiast 
pokazać całe tabuny osób popularnych i 
łubianych, które sympatyzują z PO, par
tia zdecydowała się na wyeksponowanie 
twarzy swego lidera.

Peerelowska bezpieka sięgała tam, 
gdzie wzrok nie sięga - jak pisał po
eta. Zamierzała zneutralizować samego 

prezydenta rządu emigracyjNego w Lon
dynie, Augusta Zaleskiego. Po kompro
mitujących rząd emigracyjny powrotach 
do kraju premierów tego rządu, Hugona 
HanKego i Stanisława Cat - Mackiewicza 
wybór padł na prezydenta Zaleskiego. W 
tym celu postanowiono wykorzystać wdo
wę po bracie prezydenta RP na obczyź
nie, Ksawerym. Zofia Zaleska w okresie 
międzywojennym działaczka katolicka, po 
ciężkiej chorobie wróciła do Kraju w 1957 
r. „Zaopiekowała” się nią bezpieka. Nie 
zdawała sobie sprawy, że to bezpieka „po
mogła” jej w uzyskaniu pobytu w sanato
rium. Próbowano za jej pośrednictwem 
ściągnąć prezydenta Zaleskiego do PRL, 
aby przekazał władzom insygnia prezy
denckie. Otrzymał Kryptonim „Arbuz”. O 
próbach przeprowadzenia haniebnej ope
racji czytamy w Najnowszym numerze 
„Zeszytów Historycznych” (nr 160 - 
2007). Ostatecznie do niej nie doszło. 
Mimo napływających z różnych źródeł in
formacji w zamiarze Zaleskiego powrotu 
do kraju i tym razem nie doszło do kon
kretnych rozmów. W związku z tym rodzi 
się pytanie, czy sędziwy prezydent (w 1968 
Zaleski ukończył 85 lat) rzeczywiście my- 
ślał o przekazaniu insygniów i przyjeździe 
do Polski? A może z jego strony była to 
swego rodzaju „gra”, próba ewentualne

go zabezpieczenia się na niepewną przy
szłość? „ Przecieki ” pochodzące od współ
pracowników prezydenta miałyby wówczas 
służyć podtrzymaniu tematu, nie angażu
jąc, póki nie było to konieczne, głowy pań
stwa. August Zaleski zmarł w Londynie w 
89 roku życia. Emigracyjny prezydent zo
stał pochowany na cmentarzu lotników w 
podlondyńskim Newark, obok mogiły pre
miera i naczelnego wodza generała Wła
dysława Sikorskiego oraz grobu swego po
przednika prezydenta Władysława Racz- 
kiewicza.

Sławomir Mrożek - jeden z Najbardziej 
znanych współczesnych pisarzy i dra
maturgów, po latach emigracji, na Którą 

udał się w ucieczce przeD Komunizmem 
(wiele lat mieszkał w Paryżu), osiadł w 
Krakowie. Nie udziela się w życiu publicz
nym. Po ciężkiej chorobie odmawia wy
wiadów. Ostatnio przerwał milczenie i 
udzielił wywiadu „Dziennikowi” (8 paź
dzierniKa). Oto fragmenty jego Krytycz
nej wypowiedzi na temat współczesnej 
Polski:
Jestem w Polsce już od 12 lat i powiem 
krótko: odkąd wyjechałem na początku lat 
60... w mentalności ludzi nic się nie zmie
niło. Mamy poczucie wyższości, ale po
czucie niższości ciągle też- Polacy się nie 
zmienili, bo w związku z Zachodem stale 
mają jakieś' problemy... wydaje mi się, że 
wobec Zachodu istnieje zachowanie typu: 
„Co nam tu będą...”. Jestem bardzo 
wdzięczny Zachodowi,, choćby dlatego, że 
wydobył mnie z komunizmu... Ja nie je
stem z inteligentów. Mam niechęć do pol
skiego inteligenta. Można powiedzieć - 
wyssaną z mlekiem matki. Denerwuje mnie 
w polskim inteligencie jego prowincjonal- 
ność. Kiedy przyjechałem do Polski i na
czytałem się różnych pism, moje pierwsze 
wrażenie było takie, że to nie jest poważ
ne. Cokolwiek oni wydają i piszą, jest to 
niepoważne. To przekracza podział na PiS 
i PO. To wszystko w ogóle jest niepoważ
ne. .. Ja się Polaków boję.

© Ekstraklasa. 28 tys. widzów oglądało kla
syk piłkarski Lech - Legia. Poznaniacy pokona
li Legię 1:0. Bramkę zdobył Peruwiańczyk Ren
gifo. Porażka sprawiła, że podopieczni Jana 
Urbana musieli oddać prowadzenie w tabeli 
Wiśle Kraków. Nowy lider bez trudu pokonał 
beniaminka - Jagiellonię Białystok, 5:0. Dwa 
gole strzelił będący w ostatnim czasie w bar
dzo dobrej dyspozycji Zieńczuk, a po jednym 
dołożyli Paweł i Piotr Brożkowie oraz Paulista. 
Dystans do Legii zmniejszyła też Korona Kiel
ce, która wygrała z Cracovią 2:0. Niespodzianką 
jest porażka Mistrza Polski ze zdobywcą Pu
charu Polski - Groclinem Grodzisk Wlkp. Dru
żyna z Grodziska pozostała na piątym miej
scu. Najlepszym zawodnikiem 10. kolejki wy

brany został Dawid Jarka z Górnika Zabrze. 
Bramkostrzelny napastnik zdobył w sobotę czte
ry gole i dał swojej drużynie zwycięstwo w spo
tkaniu z Zagłębiem Sosnowiec 4:2. Dzięki tej 
wygranej Górnik awansował na szóstą lokatę, a 
Jarka - na pierwsze miejsce wśród najskutecz
niejszych piłkarzy (10 trafień). Niespodziankę 
sprawili piłkarze Polonii Bytom, którzy wygrali 
z wicemistrzami Polski - PGE GKS Bełcha
tów, 3:0. W 9. kolejce Polonia również była 
sprawcą sensacji - wygrała z mistrzami kraju - 
Zagłębiem Lubin, 1:0. Rozczarowały piątkowe 
derby Lodzi. Mecz na stadionie Widzewa za
kończył się bezbramkowo. Policja zatrzymała 
17 pseudokibiców. Odra Wodzisław pokonała 
Ruch Chorzów 2:0. Na 8 stadionach zasiadło 85 
tys. widzów. Piłkarze strzelili 22 gole, sędzio
wie pokazali 34 żółte i 2 czerwone kartki.
© Formuła 1. GP Chin miało dramatyczny 
przebieg. O pechu mogą mówić Hamilton 
(McLaren) i Kubica (BMW, Sauber), którzy nie 
dojechali do mety. Hamilton na zdobycie tytułu 

mistrzowskiego musi czekać do ostatniego wy
ścigu w Brazylii, a rywale zbliżyli się do niego 
w klasyfikacji generalnej. Kubica, kiedy nawa
lił jego bolid był na prowadzeniu i miał kolejną 
szansę na podium. Wyścig wygrał Fin Raikko
nen (Ferrari), przed Alonso (McLaren) i obaj 
zachowali szansę na tytułu mistrza świata.
© Polscy piłkarze za granicą. Smolarek strze
lił pierwszego gola w ekstraklasie hiszpańskiej. 
Jego Real Santandar pokonał 2:0 Real Vallado
lid. Kuczczak zachowuje „czyste konto” w Man
chester United. MU pokonał 4:0 Wigan Athletic. 
Głupią bramkę puścił natomiast Boruc, ale Celtic 
i tak wygrał 2:1 z Gretna FC.
© Polska drużyna w składzie: Gruchała, 
Mroczkiewicz, Wojtkowiak i Kryczało zdobyła 
złoty medal turnieju drużynowego florecistek 
podczas odbywających się w Sankt Petersbur
gu szermierczych mistrzostw świata. W finale 
Polki pokonały po szalenie emocjonującej wal
ce broniące tytułu mistrzyń świata Rosjanki
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Kaplica Notre-Dame du Haut 
i Muzeum kopalni ufęęla Ronchamp

S
anktuarium Kultu Maryjnego w Wogezach, na wzgórzu Bourlemont domi
nującym nad okolicą i miasteczko Ronchamp istnieje od czasów Średnio
wiecza. Kolejne kaplice były wznoszone w tym samym miejscu, przedostat
nia uleała eniszzzeinu w czasic intensywnych walk i lloinb;n^dowania w 1944 

roku. Po II-wojnie światowej postanowiono ją na nowo odbudować.

Chapelle Notre-Dame du Haut, projek
tu i realizacji światowej sławy archi

tekta Charles-Edward Jeanneret’a, znane
go jako Le Corbusier, po pięciu latach 
budowy, została przekazana arcybiskupo
wi miasta Besanęon i uroczyście poświę
cona 25 czerwca 1955 r. - „...budując tę 
kaplicę chciałem stworzyć miejsce ciszy, 
modlitwy, pokoju i wewnętrznej radości ” 
Taka była myś'l przewodnia architekta. 
Rzeczywiście, ogarnia nas wielkie ukoje
nie, gdy ulegamy tajemnicy uroku tego 
miejsca.

Dzisiaj, po pół wieku jej istnienia, idea, 
forma i materiał, z którego jest zbu
dowana są nadal zachwycająco aktualne. 

Dowód, że wielkie dzieła sztuki istnieją 
poza czasem. Znamienne jest też pełne 
szacunku potraktowanie otaczającej natu
ry - pomimo wielkiej skali budynku jest 
on jak część krajobrazu - niczym lśniąca 

w słońcu biała skała na szczycie góry. Cha
rakterystyczna też dla Le Corbusier 
oszczędność form służących funkcji w spo
sób prosty, wyrażających sakralność dzie
ła. Ogląda się kaplicę - jak rzeźbę - cho
dząc dookoła, odkrywając nowe jej obli
cza. Stróżkami Sanktuarium są siostry za
konne z Fraternité Saint-Clair, które wy
wiązują się z trudnej roli przyjmowania 
pielgrzymów i nieustającego korowodu

dziesiątek tysięcy turystów rocznie, przy
jeżdżających z całego świata.

W 2008 r. rozpocznie się budowa nie 
wielkiego klasztoru wraz z salami 

dla pielgrzymów - zespołu budynków dys
kretnie wpisanego w stok góry u podnóża 
kaplicy. Autorem pfojektu jest znany ar
chitekt Renzo Piano. 15 sierpnia, 8 wrze- 
ś'nia i Zielone Święta - to daty najwięk
szych uroczystości i pielgrzymek do Sank
tuarium Najświętszej Marii Panny. W cza
sie, gdy Le Corbusier budował na wzgó
rzu kaplicę, kończyła się dwieście lat trwa
jąca eksploatacja węgla, głęboko pod zie
mią - do tysiąca metrów - w kopalniach 
Ronchamp i regionu. Definitywne za
mknięcie ostatniego szybu nastąpiło w 
1958 r.

D^zięki inicjatywie Marcela Maulini, 
jednego z ostatnich lekarzy kopalni, 
który pragnąc upamiętnić i przekazać na

stępnym pokoleniom historię dwustu lat 
pracy górników w warunkach niebywale 
ciężkich - powstało w 1976 r., w Ron
champ - Muzeum Kopalni. W końcu XIX 
wieku kopalnie zatrudniały 1500 osób. 
Najliczniej przybyli tu „za chlebem”.

Polacy - w trzech falach emigracji - 
pierwsza w 1873 r., dwie następne w 
latach 1923 i 1930. Odnajdujemy ich w 

Muzeum wś'ród licznych pamiątek: wize
runki Czarnej Madonny, fotografie z uro
czystości ś'więta Barburki, fotografie ko
lejnych pokoleń dzieci przystępujących do 
Pierwszej Komunii, sztandary stowarzy
szeń, barwne stroje ludowe, rękodzieła, 
rysunki, odznaczenia z wojny, instrumen
ty muzyczne oraz sprzęt górniczy. Znaj
dujemy świadectwa tragedii powodzi, 
wybuchów gazu i innych podziemnych 
katastrof, oraz specjalnie starannie przed
stawione przez doktora Maulini dokumen
ty dotyczące leczenia pylicy, na którą wie
lu górników umierało w młodym wieku. 
Notre-Dame du Haut - opiekunka całe

go regionu, nocą oświetlona, unosi się 
nad ziemią jak lampa górnicza wskazując 
drogę?

Eufc Mejro- Ostroudska

18 rocznica Toiuarzystu/a Polonia

W
 Vicoigne, w niedzielę 30 wrze
śnia 2007, w ko?ś<^ii^ll? św. Bar- 

odpra wîona zostaaa Msza 
św., którą ce lebrowd ks- Kazi mie rz 
Kuczaj z Polskiej Misji Katolickiej z 
Abscon.

Okazją uroczystości była 18 rocznica 
założenia Towarzystwa Polonia w 
Vicoigne. W czasie Mszy św. modliliśmy 

się szczególnie w intencji Polaków, któ
rzy zginęli w lipcu w tragicznym wypad
ku niedaleko Grenoble. Pod koniec Mszy 
św. ofiarowaliś'my polskiemu kapłanowi 
ornat, który zakupiliś'my w Częstochowie. 
Po Mszy św. przeszliśmy procesyjnie do 
pomnika, poś'więconego w 2003 roku z 
okazji 80 rocznicy przybycia Polaków do 
Vicoigne. Spotkanie zakończyliś'my przy

lampce wina i polskim cieście w sali w 
Vicoigne. Dziękujemy wszystkim za liczne 
przybycie.

Filip BunioWski Prezes 
Towarzystwa Polonia z Uicoigne
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pielgrzymka na cmentarz w thiais
NIEDZIELA - 4 LISTOPADA

Polska parafia w Paryżu (Concorde) zaprasza 
w pierwszą niedzielę po Wszystkich Świętych (4 listopada) 
na pielgrzymkę, na polskie groby cmentarza w Thiais.

Dojazd własnymi s'rodkami transportu. 
Rozpoczęcie modlitw o godz. 15.00

Firma działająca na terenie Paryża i okolic

ZATRUDNI PRACOWNIKÓW
do instalacji stolarki okiennej lub do przyuczenia .

Kontakt: 06 11 10 02 36

Paryż Po Polsku
POMAGAMY W:

- RdV w urzędach i innych instytucjach francuskich
- pisaniu podań w języku francuskim
- kompletowaniu dossier do RMI

i ubezpieczenia zdrowotnego
- uzyskaniu adresu i konta bankowego
- uzyskaniu dodatku mieszkaniowego

Tel. 06 66 93 04 66

Kursy języka francuskiego w centrum Paryża 
2007/2008

mEA ECOLE EFRA
NASZA METODA: klasyczna, jasna, aktywna i skutecz
na - zapewnia solidne i szybkie nauczanie języka francu
skiego. Profesorowie wysoko wykwalifikowani z dużym 
doświadczeniem pedagogicznym.
Zapisy cały rok: od poniedziałku do piątku (g. 9-12 i 14-18).

Tel: 01. 47. 05. 09. 29; 06. 31. 12. 91. 85;
e-mail: efra@orange.fr; http://perso.orange.fr/estfrancophone

Poziomy: - początkujący, - średni, - zaawansowany
- przygotowanie do egzaminów na wyższe studia
- francuski specjalistyczny: medycyna, prawo, handel 

Sekretariat czynny: środy (1700-2000); soboty (10“°-1300). 
93, rue St. Dominique (wejście 4, rue Amelie) - Paris 7em,

La langue est le siège de l’être.

KATARZYNA WIERTEŁ
BIURO TŁUMACZEŃ
polski - francuski : japoński
68, rue Saint Fargeau - 75020 Paris; 
tel. 06 25 92 51 47; 01 78 67 94 09; ' 

e-mail: kwiertel@hotmail.com

MODLITWA NA CMENTARZU W MONTMORENCY
I LISTOPADA

Polska Misja Katolicka we Francji zaprasza 
do wspólnej modlitwy za zmarłych 

na cmentarzu w Montmorency.
Msza św. o g. 14-’°, 

przewodniczył jej będzie rektor PMK we Francji 
ks. inf. Stanisław Jeż.

Wyjazd autokarem spod kościoła polskiego w Paryżu, 
263 bis, rue Saint-Honore

o godz. 1300 (zapisy w biurze PMK - tel. 01 55 35 32 32; 
koszt przejazdu - 12 euro).

Ofiary na Tydzień Miłosierdzia
Parafia św. Stanisława - CALONNE
RICOUART - 700 euro
Mr et Mme GROCHOWSKI - LEVALLOIS
PERRET - 250 euro

Ofiarodawcom składamy serdeczne „Bóg zapiać”.
Dalsze ofiary prosimy przysyłać na adres: Mission Catholique Polonaise, 263 bis, 

rue Saint-Honore, 75001 Paris, wpłacając na: CCP 1268-75 N PARIS

bom polski „La Vistule” u binard 
zaprasza przez cały rok

„La Vistule” w Dinard zbudowana w 1880 r. przez 
W Emila Gronkowskiego - polskiego powstańca z, 1863 r., 
od czerwca br., po generalnym remoncie, jest zarządzana 
przez Stow. Concorde - Les Amis de la Mission Catholique 
Polonaise.
Dom może gościć 
jednorazowo 30 
osób (ze śniada
niem i kolacją); 
dysponując pokoja
mi jedno-, dwu- i 
trzy osobowymi 
oraz dużym studio, przystosowane dla osób niepełnosprawnych. 
Willa „La Vistule” proponuje swoim gościom różnorakie for
my wypoczynku: w jodowym powietrzem Bretanii, spacery 
Ścieżką celnika, wijącą się wśród nadmorskich skał w przepięk
nym krajobrazie; kąpiele w morzu lub w morskiej wodzie pły
walni w Dinard; w całkowitym odprężeniu, w promieniach urze
kającego słońca; dając wytchnienie duszy i cialy w mikroklima
cie Saint Enogat.
Willa „La Vistule” - 5, rue de la Vistule; 35800 Dinard - St. Enogat; 
tel. 02.99.46.71.71,06.32.10.28.95.
Dojazd z Paryża Montparnasse: via Rennes do Dinard przez St. Malo 
(TGV - bezpośredni 2 g. 45 min.), samochodem: Paryż - Dinard 400 km.

TERMOIZOLACJA W ZABRZU 
poszukuje osób ze znajomością języka francuskiego 
do pracy na budowach w zakładach przemysłowych 

na terenie Francji, 
gdzie wykonywane są prace termoizolacyjne.

Od kandydatów wymagany jest dobry stan zdrowia, zdolność 
do pracy na wysokościach, umiejętność współpracy i komuni
kowania się pomiędzy personelem francuskim i polskim.

Termoizolacja - ul.Padlewskiego 6, 41-800 Zabrze
Kontakt telefoniczny

we Francji: 03 87 00 12 56; 06 79 25 10 00; 
w Polsce: 032 277 75 24; 032 277 75 66.
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22 - 28 PAŹDZIERNIKA
PONIEDZIAŁEK 22 PAŹDZIERNIKA

600 Kawa czy herbata? 800 Wiadomości 8’ Po
goda 815 Kwadrans po ósmej 8“ Zygzaki - dla 
dzieci 90° Mv Wv Oni - magazyn 925 Sceny ze 
sceny - magazyn 950 Szatan z siódmej klasy - 
serial 10’5 Czas przeszły niezapomniany - do
kument 1130 Plebania - telenowela 1200 Wiado
mości 12’ Klan - telenowela 12’5 Pamiętaj o 
mnie - koncert życzeń 1245 Osiem wieków tra
dycji - reportaż 13’5 M jak miłość - serial 1400 
Nie tylko o 1410 Tajemnica twierdzy szyfrów - 
serial 1500 Przebojowa noc 1540 Mieszkać w 
Europie - reportaż 1600 Pomorskie krajobrazy - 
Jezioro Bobięcińskie 16’5 Odkrywanie Warsza
wy - magazyn 16“ Mv Wv Oni - magazyn 1700 
Teleexpress 17’ Zygzaki - dla dzieci 1740 Dzi
ka Polska - serial dokument 1810 Z archiwum 
IPN - magazyn 184Q Pamiętaj o mnie - koncert 
życzeń 1850 Plebania - telenowela 1915 Dobra
nocka 1930 Wiadomości 1955 Sport 2005 Pogoda 
2010 Klan - telenowela 20’5 Sportowy tydzień 
2’05 Warto kochać - serial 21“ Dziękujemy za 
solidarność 2200 Wołkow - dokument 22^ Nie
zwykli - Łemkowskie śpiewanie - reportaż 22“ 
Forum 23’“ Panorama 2345 Pogoda 2350 Sport 
Telegram 2350 Mikołaja Iwanowa Przypadki na 
Wschodzie - reportaż O’ Z archiwum IPN - 
magazyn O“ Pamiętaj o mnie - koncert życzeń 
O“ Plebania - telenowela 1’ Dobranocka 1’“ 
Wiadomości

WTOREK 23 PAŹDZIERNIKA
600 Kawa czy herbata? 8““ Wiadomości 8’ Po
goda 8’ Kwadrans po ósmej 8’5 Domisie - dla 
dzieci 855 Moliki książkowe czyli co czytać 
dziecku - magazyn 9’ Magazyn Medyczny 9“ 
Rok w ogrodzie 945 Mieszkać w Europie - re
portaż 1005 Maanam - koncert 1040 Ranczo - 
serial 11’0 Plebania - telenowela 1200 Wiado
mości 12’0 Klan - telenowela 12’5 Pamiętaj o 
mnie - koncert życzeń 1245 Sportowy tydzień 
13’ Warto kochać - serial 14“ Forum 1445 Nie
zwykli - Łemkowskie śpiewanie - reportaż 1500 
Rozmowy na temat 15’ Wołkow - dokument 
15’5 Podróżnik 1555 Zwierzowiec 16’ Magazyn 
Medyczny 1625 Rok w ogrodzie 1645 Moliki 
książkowe czyli co czytać dziecku - magazyn 
17° Teleexpress 17’5 Domisie - dla dzieci 1740 
Cała naprzód - magazyn 1800 Oto jest pytanie - 
teleturniej 1825 Polska z bocznej drogi 1840 Pa
miętaj o mnie - koncert życzeń 1850 Plebania - 
telenowela 19’5 Dobranocka 19“ Wiadomości 
1955 Sport 2005 Pogoda 20’ Klan - telenowela 
20’5 Polska racja - program publicystyczny 2105 
Kopciuszek - serial 21’5 Najemnik 2205 Warto 
rozmawiać 2300 Magazyn Ekspresu Reporte
rów 23“ Panorama 2345 Pogoda 2’50 Sport Te
legram 2355 Echo Bałtyku - Energia Jądrowa 
O’ Oto jest pytanie - teleturniej O“ Pamiętaj o 
mnie - koncert życzeń O5Q Plebania - telenowe
la 1’ Dobranocka 1“ Wiadomości

ŚRODA 2> PAŹDZIERNIKA
600 Kawa czy herbata? 800 Wiadomości 8’ Po

goda 8’ Kwadrans po ósmej 8’5 Domowe przed
szkole - dla dzieci 9“ Leśnym tropem - repor
taż 920 Oto jest pytanie - teleturniej 945 Szansa 
na Sukces - Mietek Szczęśniak 10“ Z archi
wum IPN - magazyn 11“ Kruchość życia - do
kument 1130 Plebania - telenowela 1200 Wiado
mości 12’ Klan - telenowela 12“ Pamiętaj o 
mnie - koncert życzeń 1245 Polska racja - pro
gram publicystyczny 13“ Kopciuszek - serial 
1340 Najemnik 14“ Duże dzieci 1455 Magazyn 
Ekspresu Reporterów 1525 Łączy nas Polska - 
felieton 1540 Kuchnia z Okrasą 1605 Laborato
rium XXI wieku - Nauka dla innowacji - maga
zyn 1625 Dzień jak co dzień - Centralny - repor
taż 1635 Leśnym tropem - reportaż 1700 Tele
express 17“ Domowe przedszkole - dla dzieci 
1740 Afisz - magazyn kulturalny 1805 Kruchość 
życia - dokument 1835 Pamiętaj o mnie - kon
cert życzeń 185° Plebania - telenowela 19“ Do
branocka 193° Wiadomości 1955 Sport 2005 Po
goda 20“ Klan - telenowela 2035 Wieści Polo
nijne 2105 Egzamin z życia - serial 21 “ James 
Bond PRL - dokument 2225 Biznes z gwarancją
- magazyn 22“ Errata do biografii - Alfred 
Szklarski 23“ Anna Dymna - spotkajmy się 
23’0 Panorama 23“ Misja specjalna - maga
zyn śledczy O05 Kruchość życia - dokument O“ 
Pamiętaj o mnie - koncert życzeń O“ Plebania
- telenowela 1“ Dobranocka 1“ Wiadomości

CZWARTEK 25 PAŹDZIERNIKA
600 Kawa czy herbata? 80“ Wiadomości 8“ Po
goda 8“ Kwadrans po ósmej 8’5 Budzik 900 
Reportaż 925 Afisz - magazyn kulturalny 950 Wi
deoteka dorosłego człowieka 10“ Wyjeżdżam 
zostaję - reportaż 105“ Nasze domy - magazyn 
11 ’ Zaproszenie - Merkury na beczce piwa 11“ 
Plebania - telenowela 12“0 Wiadomości 12“ 
Klan - telenowela 12’5 Pamiętaj o mnie - kon
cert życzeń 12“ Wieści Polonijne 13“ Egza
min z życia - serial 14“ Errata do biografii - 
Alfred Szklarski 1425 Biznes z gwarancją - 
magazyn 14“ James Bond PRL - dokument 15“ 
Misja specjalna - magazyn śledczy 154“ Anna 
Dymna - spotkajmy się 16“ Na misyjnym szla
ku - Ojciec Szeliga - reportaż 16“ Herrnhut - 
enklawa wygnańców - reportaż 16“ Reportaż 
1700 Teleexpress 17“ Budzik 1745 Wyjeżdżam 
zostaję - reportaż 18“5 Reportaż 18“ Pamiętaj 
o mnie - koncert życzeń 185“ Plebania - teleno
wela 19“ Dobranocka 19“ Wiadomości 1955 
Sport 2005 Pogoda 20“ Klan - telenowela 20“ Z 
daleka a z bliska 21“ Teatr przypomnień 22’ 
Polskie lato węgierska jesień - dokument 23“5 
Eurofolk Sanok - Shannon 23’“ Panorama 23“ 
Pogoda 2350 Sport Telegram 23s2 Reportaż O“ 
Wyjeżdżam zostaję - reportaż O“ Pamiętaj o 
mnie - koncert życzeń 0“ Plebania - telenowe
la 1“ Dobranocka 1“ Wiadomości

PIĄTEK 26 PAŹDZIERNIKA
6““ Kawa czy herbata? 8“ Wiadomości 8“ Po
goda 8“ Kwadrans po ósmej 8“ Bajkonur czyli 
w świecie książek dla dzieci - magazyn 845 
Kuchcikowo - dla dzieci 9““ Rodzina Leśniew
skich - serial 925 Mikołaja Iwanowa Przypadki 
na Wschodzie - reportaż 9“ Reportaż 10“ Bzik 
kulturalny - magazyn 1045 Z daleka a z bliska 
11’0 Plebania - telenowela 1200 Wiadomości 
12“ Klan - telenowela 12’5 Pamiętaj o mnie - 
koncert życzeń 1245 Polska na weekend - War
szawa na weekend 13“ Hity satelity 1325 Teatr

przypomnień 14’“ Polskie lato węgierska jesień
- dokument 152“ Eurofolk Sanok - Shannon 154“ 
Polska z bocznej dragi 1555 Ulice Kultury - 
magazyn 16“ Filmowa Encyklopedia Lodzi i 
okolic - reportaż 16’“ Wojciech Cejrowski - boso 
przez świat - reportaż 17““ Teleexpress 1715 
Bajkonur czyli w świecie książek dla dzieci - 
magazyn 1725 Kuchcikowo - dla dzieci 17“ Mi
kołaja Iwanowa Przypadki na Wschodzie - re
portaż 18““ Polska na weekend - Warszawa na 
weekend 1825 Hity satelity 184“ Pamiętaj o mnie
- koncert życzeń 185“ Plebania - telenowela 19“ 
Dobranocka 19’“ Wiadomości 1955 Sport 20“ 
Pogoda 20“ Klan - telenowela 20’5 Na dobre i 
na złe - serial 2125 Porozmawiaj z Haliną 22““ 
Kino Sąsiadów - dramat O“ Panorama O“ Po
goda O17 Sport Telegram O2“ Polska na week
end - Warszawa na weekend O45 Pamiętaj o 
mnie - koncert życzeń O55 Plebania - telenowe
la 1“ Dobranocka 1’“ Wiadomości

SOBOTA 27 PAŹDZIERNIKA
6“5 Plebania(5) - telenowela 8“ Echa Panora
my 8’5 Porozmawiaj z Haliną 9“5 Tajemnica 
Sagali - serial 9’“ Zwierzowiec 9“ Wojciech 
Cejrowski - boso przez świat - reportaż 10“ 
Duże dzieci 11““ Złotopolscy - telenowela 1’25 
Pamiętaj o mnie - koncert życzeń 11’5 Opowie
ści wiatru i morza - magazyn 12““ Podróże ku
linarne Roberta Makłowicza 12’“ Codzienna 2 
m 3 - serial 13“0 Wiadomości 13“ Na dobre i na 
złe - serial 14““ Dziękujemy za solidarność 14“ 
Dzika Polska - serial dokument 14“ Made in 
Poland - teleturniej 15“5 Szatan z siódmej klasy 
-, serial 155“ Dzień jak co dzień - reportaż 16““ 
Śniadanie na podwieczorek 17““ Teleexpress 
17“ Nie tylko o 172“ Pamiętaj o mnie - koncert 
życzeń 17“ W Europie narodów i kultur - Już 
tyle lat na Bukowinie - reportaż 180“ Bzik kultu
ralny - magazyn 18’“ M jak miłość - serial 19“ 
Dobranocka 19“ Wiadomości 195“ Sport 2005 
Pogoda 20“ Ranczo - serial 21°0 Program roz
rywkowy 2’4“ Warszawa - film fabularny 23’“ 
Dzień jak co dzień - reportaż 23“ Duże dzieci 
O’0 M jak miłość - serial 1“ Dobranocka 1“ 
Wiadomości

NIEDZIELA 28 PAŹDZIERNIKA
6“5 Klan(5) - telenowela 8“ Śniadanie na pod
wieczorek 855 m jak miłość - serial 9“ Ziarno - 
magazyn 10“5 Tajemnice Wiklinowej Zatoki - 
serial animowany 10“ Podróżnik - Kubizmo 
1055 Złotopolscy - telenowela 112“ Pamiętaj o 
mnie - koncert życzeń 11“ Zacisze gwiazd 1’55 
Między ziemia a niebem - magazyn 12°° Anioł 
Pański 12“ Między ziemia a niebem - maga
zyn 1300 Transmisja Mszy św. - z katedry św. 
Trójcy w Gdańsku Oliwie 14“5 Bulionerzy(2) - 
serial 1455 Smaki polskie - magazyn kulinarny 
15“ Maanam - koncert 15“ Kim Ki Dok - film 
dokumentalny 16’5 Zaproszenie 17“0 Tele
express 17“ Rozmowy na temat 1725 Pamiętaj 
o mnie - koncert życzeń 174“ Program rozryw
kowy 18’0 M jak miłość - serial 19“ Dobranoc
ka 1930 Wiadomości 1955 Sport 2005 Pogoda 20“ 
Tajemnica twierdzy szyfrów - serial 21“ Wide
oteka dorosłego człowieka 21“5 Serwis TV - 
program satyryczny 22“ Czas dla kibica - Sport 
24“ M jak miłość - serial O45 Ziarno - magazyn 
1“ Dobranocka 1“ Wiadomości

POLONIA
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KRAWCOWA OFERU/E:
- przeróbki, - poprawki.

T. 01 60 11 68 62 (po 17°°); 06 09 26 16 69 (od 9 do 22)

- SUPER PLOMBIER A VOTRE SERVICE - 
TEL. 06 25 60 34 69

LICENCJONOWANE LINIE AUTOKAROWE DO POLSKI

Kancelaria Prautna 
mec. MARTA CICHOSZ 

doradztwo prawne
W języku polskim i francuskim: 

praWo spółek, praWo rodzinne, karne, 
^cywilne, praWa obcokrajowców (Polaków)

TEL. 01 65 66 00 56: 06 03 10 65 87
59, Ad de Suffren 75007 Paris

Praca Twojego komputera nie do końca

PARIS 75010 (AT Gare du Nord)
91, rue de Maubeuge
TEL. Ol 42 80 95 60

VOYAGES
35-959 RZESZÓW
ul. Asnyka 10 lokal 17 
Tel. 00 48 (17) 850 12 10

S.O.S KOMPUTERY

Praca Twojego komputera nie do końca 
Cię satysfakcjonuje?

Nie możesz sobie poradzić z nowo zaku
pionym sprzętem lub oprogramowaniem?

Twój komputer działa za wolno?

Masz problemy z Internetem?

- naprawa komputerów (wirusy, sprzęt informatyczny)
- instalacje sieci komputerowych i Internet (adsl)
- instalacje systemów operacyjnych (Windows)

- Pary;, (75) - Argenteuil (95) - okolice

T. 06 03 09 07 95; Ol 39 61 39 59;
Cię satysfakcjonuje?

Nie możesz sobie poradzić z nowo zaku
pionym sprzętem lub oprogramowaniem?

Twój komputer działa za wolno?

Masz problemy z Internetem?

zadzwoń: 06 19 19 68 15, 01 48 07 81 70zadzwoń: 06 19 19 68 15, 01 48 07 81 70

. £ Institut prive France-Europe ' Connexion
"t établissemeiitprivéd'enseignement.supérieur 

re au Rectorat de PAcademie de Paris« pÊC ☆ enregistré, au Rectorat de PAcademie de Paris
* ☆ - * SZKOŁA JĘZYKA FRANCUSKIEGO 

Zapisy na rok szkolny 2007/2008 
zajęcia codziennie, 2 lub 3 razy w tygodniu, w sobotę

10 godz., 6 godz. lub 4 godziny 'tygodniowo
20 godzin tygodniowo: STATUS sTUdENTA - UBEZPIECZENIE 
Zaświadczenie honorowane przez Prefekturę Policji i Ministerstwo "Pracy 
przygotowanie do egzaminów. DELF, DALF i TCF

Cena: od 79 euro za miesiąc. Metro obok szkoły!
Zapisy przez, cały rok: 5, rue Sthrau - 75013 Paris 

Sekretariat otwarty codziennie od poniedziałku do piątku 
od godz. 10 do godz.' 13 i od godz. 15 do godz. 19.

TEL.ZFAX: Ol 44 -24 05 66
,, Site: http://ifec.free.fr: e-mail: ifec@free.fr

- ARC EN CIEL DECOR -
Firma remontowa zatrudni legalnych 

PODWYKONAWCÓW
e-mail: arc-ciet-decor@wanadoo.fr; tel. 01 69 30 81 97.

Magister matematyki z 15-letnią praktyką 
udziela korepetycji na wszystkich poziomach. 

T. 01 70 32 36 11: 06 65 42 75 49.

ZMIEŃ SWOJ STARY KOMPUTER... NA NOWY I SZYBKI 
bez wychodzenia z domu, w wybranym przez Ciebie terminie 

za jedyne 249 EURO.
Umów się na spotkanie: 01 57 63 08 64; 06 23 28 07 44.

PROBLEMY 2 KOMPUTEREM?
tania, szybka i fachowa pomoc u klienta w domu lub w firmie.
- SERWIS sprzętu informatycznego
- MONTAŻ i modernizacja komputerów
- DORADZTWO przy zakupie
- INDYWIDUALNE szkolenia i korepetycje
- INSTALACJE sieci komputerowych,
- INTERNET
- INSTALACJA i utrzymanie systemów operacyjnych

Windows 98/ME/XP, GNU/Linux, BSD - wersje polskie i francuskie 
wszystko za rozsądną cenę, w dogodnym miejscu i czasie.

ZADZWOŃ: 06 23 28 07 66; 06 26 97 36 00.

UWAGA: Drobne ogłoszenia w G.K.: - 0,8 euro/słowo; przy powtórzeniach - od trzeciego razu - 0,5 euro/słowo; 
ogłoszenia ekspresowe - we Wkładce G.K.: - 5. euro („szukam pracy” - 3 euro); - przy powtórzeniach - 50% ceny. 
OGŁOSZENIA PAŃSTWA umieszczamy również-na STRONIE' 'INTERNETOWEJ G.K. (www.glos-katolicki.fr) 

_______________ ; ___________________- dopłata wynosi 1 euro .na tydzień!
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Nr (2247)36 GŁOS KATOLICKI
________ AUTOKAREM DO POLSKI________
25 LAT POLKI SERVICE FRANCJA -15 LAT POLKI SERVICE WARSZAWA 

PROMOCJE!!!

01 40 20 00 80
WYJAZDY 6 RAZY W TYGODNIU

Z Paryża, Lens, Montigny, Lille, Valenciennes, Reims, Metz, Freyming 
AUTOKAREM DO 60 MIAST W POLSCE:

Augustów, Grudziądz, Mrągowo, Siedlce,
Biała Podlaska, Jarosław, Nisko, Słubice,
Białystok, Jędrzejów, Nowa Skarżyna Słupsk,
Bolesławiec, Katowice, Olsztyn, Suwałki,
Bydgoszcz, Kielce, Opatów, Stalowa Wola,
Częstochowa, Kolbuszowa, Opole, Szczecin,
Dębica, Konin, Ostrów Maz. Tarnobrzeg,
Elbląg, Koszalin, Piotrków Tryb. Tarnów,
Ełk Kraków, Poznań, Toruń,
Gdańsk, Legnica, Przemyśl, Warszawa,
Gdynia, Leżajsk, Przeworsk, Wrocław,
Gliwice, Lublin Puławy, Zambrów,
Giżycko, Lódź, Radom, Zamość
Gniezno, Łomża, Rzeszów, Zielona Góra.
Gorzów Wielk. Mielec, Sandomierz,

Transport towarów, - Przeprowadzki, - Przesyłka paczek, 
- Wynajem autokarów na imprezy turystyczne!

TANIE LATANIE - Samolotem do Warszawy, Krakowa, Katowic

252, rue de Rivoli; 2, rue de Mondovi 75001 PARIS; M’ Concorde 
Agencja czynna 7 dni w tygodniu

LICENCJONOWANA, REGULARNA LINIA AUTOKAROWA

5 razy. u) tygodniu

ShM&d
tel. 01 66 69 30 80

23, rue Boursault - 75017 Paris, M ’ Korne

Ecole Privée NAZARETH

Szkoła Języka Francuskiego
17 lat doświadczenia w Paryżu!! !

Cours Prive d’Enseignement Superieur - déclaré a l’Academie de Paris
przygotowanie do: DILF, DELF, DALF, TCF i na wyższe studia 

Zajęcia poranne, wieczorne, sobotnie 
68, rued'Assas, Paris6;20, rueMarsoutan, Paris12;

■ status studenta - prawo do pracy ■ ubezpieczenie w Sécurité Sociale

C 01 43 03 38 33, 106 62 69 13 83, V 01 43 05 83 15
Association Nazareth Famille

COURS DE LANGUE POLONAISE - TOUS NIVEAUX 
enseignement individuel ou en groupe, traductions. 

Przygotowujemy do: - Europejskich Egzaminów Certyfikatowych 
z języka polskiego zgodnie z wymogami Rady Europy;

- do matury francuskiej ■ język polski LV 2 i 3. 
Zapisy cały rok. NOWE GRUPY 12 LISTOPADA!!! 

www.nazarethfamiile.fr

PSYCHOŁOG-TERAPEUTA: TEL. Ol 45 88 58 60 
udziela pomocy w przypadku: 

problemów życiowych, depresji, ciężkich chorób, żałoby.

Poradnia Psychologiczna
przy Parafii Polskiej W Paryżu XVI ■ 18, rue Ctaude Lorrain

przyjmuje - bezpłatnie - w niedziele o ąodz. 1 W1.

Copernic
L'EUROPE DE L'EST EN DIRECT

COPERNIC
6, rue des Immeubles 

Industriels 
75011 Paris (M° Nation) 

tel. 01 40 09 03 43

COPERNIC
23, rue Desaix 
69003 Lyon 

tel. 04 72 60 04 54

www.copernic.fr 
www.copernic.waw.pl

SPRZEDAŻ BILETÓW ON-LINE 
NA TANIE LINIE LOTNICZE 

ORAZ NA AUTOKARY

PACZKI DO POLSKI
- zbiórka na terenie całej Francji;

- wyjazdy w poniedziałki;
- dostawa do rąk własnych adresata. 

Odbiór paczek z domu klienta w Paryżu i okolicach 
- tel. 01 40 09 03 43.

Uwaga!!! Od 1 kwietnia 2007 
nasze biuro jest zamknięte w niedziele. 

Nowe godziny otwarcia biura w Paryżu: 
od poniedziałku do soboty włącznie: 

od 9.00 do 17.00.

* PRZEPROWADZKI *
-DO POLSKI;
-NA TERENIE PARYŻA I OKOLIC;
-W CAŁEJ FRANCJI I EUROPIE.

TEL. Ol 48 78 25 37; 06 15 09 43 86

BIURO TŁUMACZEŃ 
W. A. KOCZOROWSKI

Tłumacz przysięgły przy Sądzie Apelacyjnym w Wersalu
90, rue Anatole France - 92290 Chatenay-Malabry 

lub
4, villa Juge - 75015 Paris (M“ Dupleix)

tel./fax: 01 46 60 45 51 lub 06 07 71 52 90; (e-mail: wakocz@aol.com). 
Tłumaczenia urzędowe, redakcja podań i pism. FormalnoŚci 

prawno-administracyjne w urzędach, kancelariach notarialnych i sądach.

KANCELARIA PRAWNICZA 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY

S. Bocianowski, dr prawa międzynarodowego, ekspert sądowy. 
Eliza Bocianowska - adwokat.

105 bis, bd de Grenelle, 75015 Paris; 
tel. 06 17 98 60 20; tel./fax: 01 43 06 00 70. 
Sprawy: małżeńskie, emerytalne, spadkowe, 

negocjacje handlowe itp. w Polsce i we Francji.

a •
PODRÓŻE DO POLSKI

* IZABEŁŁ - REGULARNY PRZEWÓZ OSÓB 1 TOWARÓW 
do Polski południowej. Teł. 01 41 71 12 79: 06 20 87 70 77!
♦ LUXSUS - PRZEWÓZ OSÓB I TOWARÓW DO POLSKI - Ot.SZYNA, 

Wrocław, Katowice, Kraków, Rzeszów.
Tel. 01 48 22 45 26: 06 62 75 50 06: (00 48 12) 284 12 50

* OMEGA - REGULARNE PRZEJAZDY DO POLSKI? PRZEWÓZ 
paczek. Ter. 01 43 71 48 52; 06 63 29 28 11; 06 22 27 23 51.
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W otrzymanym dzisiaj nu
merze (34/2007) naszego ty
godnika „Głos Katolicki” 

Marian Miszalski, w artykule „Wybory 
2007: prawdziwa stawka” zwraca uwagę 
na - jego zdaniem - najważniejszą sprawę 
w nadchodzących wyborach, pisząc:
„ Wiele wskazuje, że ta krótka kampania wy
borcza niewiele zmieni w obecnym układzie 
sił, a głównymi zwycięstwami wyborów bę
dzie PiS i PO, lub PO i PiS, przy niewiel
kiej przewadze jednej z tych partii... I tu, 
jak się wydaje, tkwi najważniejsza sprawa 
nadchodzących wyborów. W takie konfigu
racji bowiem PiS byłby sam, skazany na 
PO i powisający nad PiS-em szantaż ze jej 
strony: „Jeśli nie będziecie nam posłuszni, 
zawiążemy koalicję z lewicą
Dlatego jest sprawą niesłychanie ważną, by 
w parlamencie znalazła się silna reprezen
tacja polskiej prawicy, Ligi Prawicy Rze
czypospolitej, grupującej nurt narodowy, 
chrześcijański, a zarazem wolnorynkowy. W 
ten sposób PiS zyskałby zarówno możliwość 
koalicyjnej alternatywy, jak i niezbędne po
lityczne wsparcie, pożądaną polityczną 
ostrogę. W moim przekonaniu ważniejsze 
nawet od tego, czy PiS uzyska kilka pro
cent głosów więcej jest, aby LPR miała swą 
silną reprezentację w Sejmie. W nadcho
dzącej kadencji Sejmu trzeba będzie bowiem 
rozstrzygnąć sprawy ważne i determinują
ce przyszłość Polski (zachowanie czy rezy
gnacja z suwerenności; forma decyzji w tej 
sprawie - referendum,, czy decyzja parla
mentu; przyjęcie czy odrzucenie euro; obec
ność wartości chrześcijańskich w polskim 
systemie prawnym; reakcja na możliwy, 
niekorzystny dla Polski werdykt Trybunału 
w Strassburgu w sprawie niemieckiego Po
wiernictwa Pruskiego, dotyczących własno
ści na 1/3 terytorium Polski...). Bez gło
sów środowisk tradycyjnie chrześcijańskich, 
narodowo-niepodległościowych, a zarazem 
akceptujących wolny rynek i system demo
kratyczny, tego rodzaju decyzje nie byłyby 
reprezentatywne. Wartość stawki politycz
nej tej miary warto dostrzec w hałasie i 
zgiełku przedwyborczej kampanii.

Dr. Stanisłau/ Kozanecki

Toulouse: Wizyta Duszpasterska 
Ks. abp Roberta Le Gall

W
szystko zaczęło się gdy Ks. Marian, nasz duszpasterz, otrzymał z Kurii 
potwierdzenie terminu wizyty duszpasterskiej Ks. abp Roberta Le Gall 
na dzień 16 września. Po ogłoszeniach w naszym kościele - pw. św. 
Andrzeja, pojawiło się trochę paniki, bo to jeszcze koniec wakacji, wszyscy w 

rozjazdach, ale z upływem czasu każdy znalazł swoje miejsce.

Według szkicowych ustaleń Rady Pa
rafialnej zaczęliśmy podejmować 
określone funkcje i zobowiązania. Na do

bre jednak zaczęło się, gdy panowie z 
Krakbau i gorlickiej firmy zajechali pod 
kościół, aby uporządkować jego otocze
nie. Przechodnie nie orientowali się, o co 
chodzi, ale przytakiwali głowami z zado
woleniem. Sąsiadom też się ta praca po
rządkowa spodobała. Za przyczyną pana 
Draga udało się nam te ciężkie prace 
szczęśliwie zakończyć, panie przygotowu
jące sale też nie były gorsze. W południe 
na parkingu kurz już opadł, w sali unosił 
się zapach czystości, a w kościele zapach 
wieńca laurowego przygotowanego na 
wprowadzenie naszego Pasterza (fot. l). 
Jaki jest ten nasz biskup?, bo Ks. inf. Sta
nisława Jeża Rektora Polskiej Misji Ka
tolickiej we Francji już znamy. To pyta
nie nurtowało nie jedno serce.

Polska Msza śu/. u) Moissac

T
arn-et-Garonne jest najmniejszym departamentem Francji, położonym 
na jej południowym zachodzie. Około 60 km, na północ od Tuluzy, znaj
duje się malownicze miasteczko Moissac (12 tys. mieszkańców), gdzie od 
niedawna, raz w la^iewąmi, odj^i^awiane są niskie Mkze św., na które z wielką 

niecierpliwością czekają polscy pracownicy sezonowi.
W okresie letnim jest ich w departamen
cie około 1500 tys. osób, pracujących 
głównie przy zbiorze owoców.

16 wrześ'nia miała tu miejsce wyjątko
wa Uroczystość. Wyjątkowa z wielu 
względów.

Po pierwsze: z powodu miejsca, w któ
rym się odbyła. Ksiądz Maciej Paramusz- 
czak, wraz z grupą naszych rodaków zde
cydowali się zorganizować ją w sadach - 
miejscu pracy jego „parafian” (fot.3, 4). 
Po drugie: postanowili zaprosić na tę Eu
charystię francuskich pracodawców.

Rozpoczynając Mszę s'w. Acybiskup 
był chyba trochę zaskoczony, zapew
ne nie często widzi tak wypełnione ko

ścioły, i zmieszany, bo chyba nigdy nie 
sprawował polskiej Mszy św. po francu
sku. Nie trwało to jednak zbyt długo, bo 
gdy Asia wręczyła kwiaty Pasterzowi die
cezji, zaczął się czas modlitwy, czas ob
cowania z Panem i Zbawicielem.
W homilii Abp Le Gall podzielił się swo
imi przeżyciami z uroczystości otrzyma
nia Paliusza z rąk Benedykta XVI w uro
czystość świętych Piotra i Pawła.
Po zakończeniu ceremonii, w zakrystii 
podziękował za biały piękny ornat - przy
wieziony z Polski i ufundowany przez 
żony pracowników z Krakbau. Marszo
wym krokiem, w takt akordeonu pana 
Ignaca udali się wszyscy do sali, gdzie 
czekali z chlebem i solą nasi seniorzy, 
państwo Jan i Genowefa Kozioł oraz->

Po trzecie - zaszczycili nas swoją obec
nością ks. inf. Stanisław Jeż Rektor Pol
skiej Misji katolickiej we Francji i ks. Mi
chel Bodin, wikariusz generalny diecezji 
Montauban a zarazem proboszcz parafii 
w Moissac. Mimo, że Msza św. odbyła 
się około 6 km. od centrum Moissac, w 
miejscu wcale nie łatwym do znalezienia, 
dotarło na nią ok. 350 osób: samochoda
mi, rowerami, a nawet, jeden z pracodaw
ców wynajął dla swoich pracowników au
tokar! Grupa Polaków pod przewodnic
twem Andrzeja Walczaka przygoto-
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■►Ks.Tadeusz Chojnacki. Za ich plecami 
czaił się pan Bekas, aby założyć na głowę 
szanownego Gościa, w imieniu wszystkich 
Górali i nie tylko, góralski kapelusz 
(fot.2).

Czas biegł szybko, tym bardziej, że na
sza polska gościnność nie zawiodła, 
radości i dobrego humoru nikomu nie bra

kowało. Nasz drogi gość opuszczał nas z 
nowymi doświadczeniami i rozpromie
nioną twarzą. Zanim się wszyscy rozeszli 
ze spotkania, pożegnani zostali również 
przez Ks. Rektora Stanisława Jeża i Ks. 
Mariana, którzy odjechali następnie do 
Moissac.

wała ołtarz połowy, pięknie udekorowany owocami. Wśród pra
cowników sezonowych znalazł się organista Robert Wołosz, który 
wzbogacił liturgię swoją grą i starannie wybranymi na tę okazję pie
śniami. Pan Tadeusz uplótł specjalne koszyczki na ofiary a p. Adam 
zrobił ramki na zdjęcie Jana Pawła II, które udekorowało ołtarz. 
Msza św. była uroczysta i wzruszająca. Modliliśmy się o to, aby 

oddalenie od naszej Ojczyzny nie oddaliło nas zupełnie od Boga 
i naszych rodzin. Takie też było przesłanie kazania ks. inf. Stanisła
wa Jeża. Po Mszy św. wszyscy razem, obecni księża, pracodawcy i 
pracownicy, spotkaliś'my się na poczęstunku, przygotowanym przez 
naszych wspaniałych rodaków. Na koniec jeden z kolegów zagrał i 
zaśpiewał nam znany polski przebój „Przeżyj to sam” zespołu Lom
bard. To popołudnie, naprawdę warto było przeżyć razem z nami.

Beata Righesso
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fot. P. Osikoutski
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